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lwowski p. t.
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Prenumerata kwartalna 2 korony 40 hal.

Początek sesyl sejmowe] I nowa k« so 
ufcaowo w Czechach.

(K orespondencja  „Nowej R eform y".)

Wiedeń, 18 września.
W bieżącym tygodniu rozpoczyna się znowu 

iycie parlamentarne w Austryi przez otwarcie 
Sejmów w kilku krajach koronnych. Prócz Sej­
mu galicyjskiego zbierają Się Sejmy: Śląska, Dol­
nej i Górnej Austryi, Salzburga, Karyntyi, Przed- 
arulanii i Styryi.

Oprócz galicyjskiego pewne zainteresowanie 
budzi Sejm s t y r y j  ski,gktóry w ostatniej se- 
syi okazał się niezdolnym do pracy z powodu 
obstrukcyi Słowieńców, która— o ile słychać— 
dalej trwać będzie. Słowieńcy styryjscy żądają 
większego uwzględnienia ich żądań na polu 
szkolnictwa przez większość niemiecką i rów­
nouprawnienia językowego w Sejmie styryj 
skim. Dotychczas wolno wprawdzie posłom sło- 
wieńskim przemawiać w języku ojczystym w 
Sejmie styryjskim, protokół stenograficzny je­
dnakże mowy te z u p e ł n i e  i g n o r u j e .  Żą­
daniu protokołowania mów słowieńskich odma­
wiają Niemcy i o tę kwestyę dotychczas wszel­
kie rokowania kompromisowe się rozbiły. Czy 
w takich warunkach nowa sesya sejmowa w 
Gracu będzie wydatniejszą od sesyi ubiegłej —  
jest wątpliwem.

Ale nietylko Sejm styryjski dotknięty jest 
chorobą obstrukcyjną. Zaraza ta wyszła z par­
lamentu centralnego i przeszczepioną została tak­
że do innych Sejmów krajowych. Sejm istryj- 
ski jest niezdolny do pracy, tak samo Sejm 
Krainy, chwilowo także Sejm morawski; najpo­
ważniejszym pacyeutem zaś jest Sejm c z e s k i ,  
który od dwóch lat ukonstytuować się nie jest 
w stanie. Teraz podejmują nową próbę lecze­
nia tego pacyenta, którego choroba jest bardzo 
niebezpieczną także dla otoczenia.

We wtorek zbiera się w Pradze nowa kon­
ferencja ugodowa czesko-niemiecka. Wszystkie 
stronnictwa sejmowe —_ nie wyjmując najrady- 
kalniejszych — są w niej reprezentowane, naj­
poważniejsi posłowie niemieccy i czescy i naj­
lepsi znawcy stosunków narodowych i języko­
wych w Czechach, biorą w niej udział. Czy je­
dnak te okoliczności są rękojmią powodzenia 
akcyi, nie po raz pierwszy podjętej, nikt prze­
widzieć nie może. Bardzo często zdawało się 
porozumienie czesko-niemieckie już bardzo bli- 
skiem, a w ostatniej chwili zawsze „ktoś“ roz­
bijał wszystko.

Jest to los wszystkich prób ugodowych od 
roku 1890, gdy już zawarte były wszystkie 
„punktacje ugodowe” między Riegerem a Niem­
cami. Wtedy to Młodoczesi, urażeni, że ich do 
obrad nie zaproszono, rozwinęli szaloną agita-

cyę w całym kraju, Riegera i wszystkich Sfaro- 
czechów okrzyczeli „zdrajcami kraju", wyrwali 

-im wszystkie mandaty i rozbili gotową już 
akcyę ugodową. Młodoczesi przyszli z tym grze­
chem na świat, walki ostatnich lat dwudziestu 
w Czechach są ich dziełem. Jeśli się im uda 
dziś uzyskać lepszą ugodę, będzie to ich zasłu­
gą, na razie jednak naród czeski ma za sobą 
tylko 20 lat ciężkich walk narodowych. Natu­
ralnie i Młodoczesi stali się z czasem „stary­
mi”. I oni przystąpili kilkakrotnie do konfereneyj 
Ugodowych w szczerym zamiarze porozumienia 
się z Niemcami, ale przys7.1i „młodsi” od nich i 
zrobili tó samo, co oni w r. 1890. To agraryn- 
sze, to znowu radykali zarzucali im „zdradę" i 
rozbijali każdą akcyę pojednawczą.

Czy teraz będzie inaczej? Dotychczasowe do- 
świaczenia kazałyby przypuszczać, że n ie  b ę­
d z i e  inaczej, że usiłowania ugodowe znowu się 
rozbiją, a Sejm czeski znowu nie bęcf&e praco­
wał. Mimo to jednak nie brak bardzo powa­
żnych głosów, pełnych nadziei. W kołach poli­
tycznych, mających styczność z przywódcami 
Czechów i Niemców, nie uważają za wykluczo­
ne, że tym razem przyjdzie do porozumienia w 
Pradze. Głównie opierają swoje nadzieje na 
strasznych kłopotach finansowych, w jakich się 
Czechy znajdują z powodu obstrukcyi w Sejmie. 
Tegoroczny d e f i c y t  k r a j o w y  wynosi 34 
miliony koron i nie ma żadnego pokrycia. 
Kraj bez uchwały sejmowej nie może pobierać

Co się tyczy sprawy porządku dziennego w 
Sejmie, to tak ze strony obu grup większej 
własności, jak i ze strony partyj narodowych 
przedłożone będą n o w e  w n i o s k i  i p r o  po  
z y c y e .  Zdaje się atoli, że sprawa porządku 
dziennego ustąpi na drugi plan wobec sprawy 
g w a r a n c y i  —  tem bardziej, że Niemcy uie 
zadowolnią się co do niej ewentualną deklara- 
cyą ze strony czeskiej, lecz ż ą d a ć  b ę d ą  
g w a r a n c y j n y c h  c z y n ó w .

t _

Czesi przed kunferettcyttml.
(T el, „N. Ref.")

Praga, 19 września, 
Dzienniki czeskie zamieszczają dłuższy arty­

kuł dra S k a r d y ,  pod tytiiRm: „Stanowisko 
Czechów wobec konfeireneyi ugodowych", w któ 
rym pisze on między innemi:

Co się tyczy kwesty! gwarancyi, to pragnie­
my dać naszym ziomkom zapewnienie, że nam 
zależy rzeczywiście na p r z y w r ó c e n i u  s p o ­
k o j u  i z g o d y  w naszym kraju i że z całą 
energią podejmiemy pracę, ażeby znaleść drogę 
do uregulowania kwestyj spornych. O tem na- 
szem pokojowem usposobieniu i pragnieniu świad 
czą nietylko nasze słowa, lecz także nasze czy­
ny,̂  one też są nalepszą gwaiancyą, jaką dać 
możemy. I n n y c h  g w a r a n c y j  żaden poseł

podatku od piwa, ani żadnych innych po- j ’ en . Czech wogóle, d a ć  n ie  może .  
datków, ani też pożyczki zaciągać nie może. Są j z li;ls nie inoze przyrzec Niemcom coś ta 
to straty ogromne i nie dające się powetować, kiego, coby nie zgadzało się z naszemi zasada- 
Podatek od piwa przynosi w Czechach około 1 5 . 1 naszym programem. Gdyby zaś znalazł się 
milionów koron rocznie, które w tym roku spły-1uawc  ̂ ktoś, ktoby duł takie przyrzeczenie, na 
nęły do kieszeń szynkarzy, zamiast do kasy j11,(5 ky się to nie zdało, bo naród i tak nie u- 
krajowej. Szynkarze bowiem zatrzymali te sam e: znałby takiego zobowiązania. To wykazały już 
ceny, mimo, że podatku od piwa nie opłacali, i znane puuktacye z roku 1892. Właśnie z po- 
Rzecz jasna, że na rok ten dochód jest już dla wodu wielkiej naszej miłości do naszeto kraju, 
kraju s t r a c o n y .  jpragnęlibyśmy nareszcie przeprowadzić porożu-

Następstwa takiego ubytku w dochodach s ą ‘mienie z zamieszkującymi kraj ten Niemcami, 
dla kraju nadzwyczaj dotkliwe. Mimo powstrzy-. Lecz ani groźby, ani szkody, ani katastrofy, 
mania wielkiej ilości wydatków inwestycyjnych, ) wynikające z obezwładnienia Sejmu czeskiego, 
wszystkich subwencyj i t. d., kraj zmuszuuy , n i 0 s k ł o n i ą  n a s  do przyłożenia ręki do eweu- 
był zadłużyć się przez zaciąganie zaliczek, a gdy j tualiiego p o d z i a ł u  n a s z e j  o j c z y z n y ,  ani 
teraz Bank krajowy zamyka kredyt, kraj stoi i10 jakiejkolwiek ugody, któraby jedności kraju 
przed bankructwem i grozi zawieszeniem plac 1 równouprawnieniu zamieszkujących go naro- 
nauczycieli i urzędników krajowych. dów w czemkolwiek zagrażała,

Rozpaczliwa sytuacja finansowa Czech może 
więc istotnie wpłynąć korzystnie na przebieg 

onferencyj ugódowycb, których powodzenie, lub 
niepowodzenie miałoby także bardzo ważue na­
stępstwa p o l i t y c z n e  nietylko dla Czech, lecz 
także dla państwa. Wynik konfereneyj w Pra­
dze oddziałać musi na stosunki w Wiedniu i 
w tem leży największe znaczenie nowej akcyi 
ugodowej w Czechach, której życzymy powo­
dzenia. Sz.

E t a t y  u a litc  k o i t a a t y L
(T e l. „N. R e f o r m y a.)

Praga, 19 września.
„Prager Tageblatt" ogłasza następujące u- 

wagi ze strony niemieckiej:
Podczas rozpoczynających się jutro konfe­

rencji przedmiotem obrad będzie, obok kwestyi 
porządku dziennego Sejmu czeskiego, także kwe- 
stya g w a r a n c y j ,  jakich żądać muszą Niem­
cy. Druga ta sprawa jest dia Niemców' rzeczą 
ogromnej wagi. Definitywnych uchwał na tych 
konferencjach spodziewać się. nie należy.

Rzed też pragnie jedynie uzyskać pewne in- 
formacye i wskazówki co do ewentualnego po­
rozumienia się obu narodów i wybadać opinię s i ę  od wszelkiego pośrednictwa 
po obu stronach.

xr

(Tel .  „ N o w e j  R e f o r m y ”.)
Praga, 19 września.

W pałacu, byłego ministra, hrabiego Franci­
szka T ii u na, odbyła się wczoraj przed połu­
dniem narada wybitnych posłów c z e s k i e j  
k o n s e r w a t y w n e j  w i ę k s z e j  w ł a s n o ­
ś c i  w sprawie uruchomienia Sejmu czeskiego i 
w sprawie rozpoczynających się jutro konferen- 
cyj ugodowych.

Hr. T h u n  referował o obecnym stanie tej 
sprawy, poczem wywiązała się dłuższa dysku- 
sya.

Po połudńiu odbyła się wspólna narada człon­
ków konserwatywnej i wiernokonstytucyjnej 
większej własności. W tej naradzie wziął także 
udział dr B a e r n r e i t h e r ,  który uczestniczyć 
będzie w jutrzejszych konferencyacb. Omawiano 
głównie p r o j e k t y  k o m p r o m i s o w e ,  które 
atoli mają być zgłoszone dopiero wówczas, jeśli 
uczestniczące w konferencyach partye ludowe 
zwrócą się do wielkiej własności z prośbą o 
pośrednictwo. Dopóki to nie nastąpi, obie grupy 
większej własności* zamierzają w s t r z y m a ć

Molu propno
przBclcpKo ffloiM ziiseoji.

Katolickie pisma niemieckie podają obecnie 
w dosłownym przekładzie treść przysięgi, prze­
pisanej przez Piusa X. w „motu proprio" prze­
ciwko modernizmowi dla wszystkich profesorów 
teologii, księży i kleryków oraz dla urzędników 
kuryj biskupich i kongregacyj. Dwie pierwsze 
tezy tej przysięgi dotyczą wyłącznie wiary w 
Boga, stworzenia świata i objawienia i nie za­
wierają nic nowego. Dalej zaś ta rota przysięgi 
brzmi, jak następuje:

„Po trzecie: Wierzę silnie, że kościół utwo­
rzony został dla strzeżenia i głoszenia objawio­
nego słowa osobiście przez prawdziwego i hi­
storycznego Chrystusa, podczas jego życia wśród 
ludzi, i wierzę, że kościół opiera się i opierać 
będzie do końca wscheehczasów na Piotrze, gło­
wie apostolskiej hierarchii i na jego następ­
cach.

„Po czwarte: Uznaję i przyjmuję doktrynę 
wiary tak, jak ją nam przekazali apostołowie ‘ 
i prawowierni ojcowie, przyjmuję ją w tym sa­
mym sensie i w tej samej interpretacji, jaką 
oni jej dawali. Odrzucam przeto heretyckie przy­
puszczenia o ewolucyi dogmatów, jakoby dogma­
ty te z biegiem lat uległy zmianie, jakoby gło­
siły dziś co innego, niż to, co kościół pierwo­
tnie w nich wyraził. Równocześnie potępiam ka­
żdy błąd, polegający na tem, że boski skarb 
wiary, powierzony pieczy oblubienicy Chrystusa, 
usiłuje się zastąpić filozoficzną fikcją lub krea­
cją ludzkiego sumienia, która stopniowo z bie- 
riera czasu utworzona ludzkiemi usiłowaniami, 
miałaby być i w przyszłości dostępna dia wszel­
kiego nieograniczonego postępu.

Po piąte: Ulrzymnję z całą pewnością i 
wyznaję szczerze, że wiara nie jest ślepem re- 
ligijnem pojęciem, wypływającem z ciemnej głę­
bi ludzkiego nadsnmienia, moralnie informowa- 
nem pod naciskiem serca, a pod parciem woli, 
iecz że jest prawdziwą aklamacją inteligencji 
do prawdy, osiągniętej d r o g ą  o t r z y m y w a ­
n e g o  p o u c z e n i a  (t-x auditu), aklaruacyą, na 
mocy której w imię powagi Boga, którego pra­
wdziwość jostabsolutną, w s z y s t k o  u w a ż a ­
my  z a  p r a w d z i w e ,  co  n a m p o w i e d z i a ­
no, poświadczono i objawiono przez osobę Bo­
ga, naszego stwórcę i mistrza..

„Poddaję się nadto z całą. z własnej woli 
wypływającą uległością, wszelkim orzeczeniom, 
wyjaśnieniom i przepisom, zawartym w encykli­
ce „Pascendi", oraz w dekrecie „Ijaraeutabili", 
tym zwłaszcza, które dotyczą tak zw. historyi 
dogmatów, i orzeczeniom tym w całej pełni 
przydarzam. Równocześnie odrzucam błędne 
zdanie tych, którzy twierdzą, że krzewiona 
przez Kościół wiara sprzeciwia się historyi i 
że dogmaty katolickie, tak jak się jo dziś poj­
muje, nie dadzą się pogodzić z aotentycznemi 
ńerwiastkami religii chrześcijańskiej.

„Potępiam i odrzucam także zapatrywania 
tych, którzy twierdzą, że mogą istotę krytyka 
chrześcijańskiego uzupełnić istotą wyznawcy i 
historyka, jakoby historyk miał prawo podtrzy­
mywać to, co sprzeciwia się wierze i jakoby 
mu było wolno, pod tym jedynie pozorem, iż 
bezpośrednio nie wypiera się jakiegokolwiek 
ograatu, wygłaszać teorye, z którychby w koń­

cu wynikało, że dogmaty są fałszywe lub wąt 
pliwe.

„Tem samem o d r z u c a m  metodę, objawia­
jącą się w tego rodzaju ocenie i inłerpretacyi 
pisma świętego, metodę, która w przeciwień­
stwie do -tradycji kościoła, analogii wiary i re­
guł stolicy apostolskiej, o p i e r a  s i ę  na  me ­
t o d z i e  p r a c y  n a c y o n a l i s t ó w i z  szaloną

śmiałością uznaje jako najwyższy i jedyny pi ze 
pis wyłącznie k r y t y k ę  t e k s t u .

„Oprócz tego odrzucam i potępiam mylne zda­
nie tych, którzy twierdzą, że uczony, który ba­
da i tłómaczy historyczne lub teologiczne kwe 
stye, łub, wogóle jednostka, która się tem zaj­
muje, pozbyć się musi wpierw każdego poprze­
dnio powziętego, a więc uprzedzającego zdania, 
czy to co do nadnaturalnego pochodzenia tra- 
dycyi katolickiej, czy też co do pomocy boskiej, 
przyrzeczonej mu w razie uznawania każdego 
zdania objawionej prawdy — a którzy następ­
nie utrzymują, że pisma każdego ojca kościoła 
powinny być wykładane z wykluczeniem wszel­
kiej uświęconej powagi i jedynie według zasad 
i metody świeckiej nauki i z tą niezależnością 
sądu, którą stosuje się zwykle przy badaniu 
świeckich dokumentów.

„Dalej oświadczam, że czuję się wolnym od 
błędu modernistów, którzy twierdzą, że w uświę­
conej tradycyi nic niema boskiego, albo też, co 
jeszcze bardziej jest fałszywem, że istnieje bo- 
skość w znaczeniu panteistycznem, i że wobec 
tego zachodzą tylko czyste i nogia fakta, da­
jące się porównać ze zwykłemi faktami dziejo- 
wemi, co znaczy, że naukę wiary, rozpoczętą 
przez Chrystusa i Apostołów, rozwijali potem 
przez następne wieki ludzie, dzięki swej pracy, 
zręczności i talentom.

„Kończąc, przysięgam, że z największą sta­
łością i do ostatniego tchu trwać będą przy 
wierze Ojców Kościoła w jedynie pewne kry- 
teryum prawdy, które przekazane zostało „epi­
skopatowi przez następstwo Chrystusa" (Iren. 
II C. 26,) i to nie w ten sposób, iż ma być za­
chowane jedynie to, co odpowiada najdogodniej 
stopniowi kultury i wiekowi jednostki, lecz z tem 
przeświadczeniem, iż absolutna prawda, głoszo­
na od początku przez apostołów, ani się nie 
rozszerzyła, ani nie może być tłómaczona w in­
ny sposób.

Przysięgam, że obowiązuję' się wszystkiego 
tego dotrzymać wiernie, szczerze i w całej roz 
ciągłości nienaruszone, i nie odstąpić od tego 
ani przy nauczaniu, ani na inny sposób, słowem 
lub pismem."

Tak brzmi rota przysięgi, ustanowionej przez 
papieża przeciwko modernizmowi. Odbiera ona 
rzeczywiście wszystkim, którzy ją składać mają, 
a więc całemu duchowieństwu, wszelką możli­
wość samodzielnego myślenia i rozumowego ba­
dania, i zmusza je do bezwzględnego poddania 
się wszystkiemu.' co kościół nauczał, naucza i 
nauczać będzie.

Czem w kołach watykańskich uzasadniają te 
tak ostre przepisy? Wyjaśnia nam to do pewne­
go stopnia korespondent, wiedeńskiego „Yator- 
landu", który rozmawiał o tem z pewnym wy­
bitnym dygnitarzem papieskim i otrzymał od 
niego następujące wyjaśnienie:

„Obecne „rnotu proprio” jest tylko dalszym ak­
tem walki, jaką Pins X. rozpoczął przeciwko 
powolnemu wdzieraniu się do kościoła nauki mo­
dernistycznej, która nie uderza na kościół tak 
otwarcie i gwałtownie, jak to czynili Luther i 
reformatorzy, lecz cicho i podstępnie usiłuje o- 
panować seminarya pod pozorem oświecania kle­
ryków. Nanka ta, niebezpieczniejsza od reforma­
cji, groziła już kościołowi wewnętrznemu wstrzą- 
śnieniami i wobec tego Pius X'. zdecydował się 
wytępić ją bezwzględnie. Odtąd każdy, kto na­
ruszy naukę kościoła, popełni krzywoprzysię­
stwo — a wobec tej zbrodni ustawy kościelne- 
są n i e u b ł a g a n e .  Tym zaś, którzy wyrażają 
obawę, że to wystąpienie papieża osłabi kościół, 
zwracam uwagę na historyę o Gedeonie w sta­
rym testamencie. Wojsko, w którem, pbos 200 
mężnych, znajduje się 300 Diepewnych i tchó­
rzów. jest słabsze, niż wojsko, składające się 
tylko z 200 mężnych. I wobec tego słusznie

HELENA ROMER.

M A J A K I
£3 (Ciąg dalszy.)
Potem wzrok Zdenki zamigotał niepokojem 

i  rzucił w chmurne, martwe oczy Karlińskiego 
gwałtowne, tragiczne pytania... A jemu zmarzły 
jakby szarym lodem w bezsłoneczny dzień ścię­
tym źrenice i nieopisany, bezgraniczny smutek 
rozsunął się po rysach jak mgła z cichych łez 
dawno wylanych.

—  Czy się pani zabierze z nami ? — zapytał 
po chwili Karliński. — Muszę pojechać z rząd­
cą do folwarku, a jeżeli się pani poświęciła na 
przewodniJca, to już do końca, nieprawdaż ?

— Naturalnie, wreszcie nie chce mi się zo­
stawać tu samą — rzekła Zdenka. umyślnie 
podnosząc smutny wzrok na KarMskiogo, by 
przeciw swemu zwyczajowi dać mu do zrozu­
mienia, żeby ją _ pytał. Ale Karliński patrzał na 
nią swem głębokiem badawezem spojrzeniem i 
milczał.

— Taki smutny ten dom, rozumie pan, dla 
mnie... żałuję, że Rysiowie to sprzedają, tyle 
mam tn wspomnień od dziecka prawie. Byliśmy 
tu kiedyś wszyscy tak weseli.

— To dawno było?
—  Cztery, pięć lat temu... i tak się złożyło, 

że ostatni raz byłam tu na fecie, o, jakiej prze­
ślicznej garden-party! tańczyliśmy cały tydzień,

kostyumy, teatr, wyścigi, regaty, noc wenecka 
na tym jeziorze. Jakże to było prześliczne! Pa­
miętam, jak latarnie zalewały kolorowom świa­
tłem krzewy nadbrzeżne i co grali mandoliai- 
ści! Pamiętam stroje pań i panów... jakie to 
dalekie, jak bajka! Zdaje mi się, źe_ sto lat mi­
nęło, albo że jestem na innym świecie. To osta­
tnie trochę prawda. Już nie widuję tycb. ludzi 
tak niefrasobliwie wesołych, a jeśli ich spotkam, 
dziwią mnie.

— Nie żal pani tych czasów i osób ?
—• Nie, chociaż nie zataję tych lat straco­

nych na bezmyślayeh zabawach, bo lubię peł­
nię życia i wszystko, co ono daje. I  zdaj9 mt 
się, że nie umiałabym tak szczerze i z przekO' 
naniem pracować dziś, gdyby nie świadomość, 
że wyhuiałam swoje.

—  Gdyby to miało wrócić, nie chciałaby pani?
— O, to nie, nie, nudziłoby mię to i poniżało. 

Okoliczności sprawiły, że zostałam zupełnie sa­
mą, bez najmniejszej ochoty do zabaw oczywi­
ście, a jako cel życia utrzymanie własnego ma­
jątku.,. to nie jest szczytem mojej idei... tak się 
źłożvły zdarzenia, żo widnokrąg moich pojęć i 
uczuć rozszerzył się. Pokochałam wszystkich 
tvch których nie kochałam datąd i ich sprawy 
stały mi się droższe od własnych... poznałam 
też wtedy lepiej pana... to było niedługo potem, 
jak mój mąż zachorował... —- dodała szybko, 
czując bezsens tej chronologicznej wiadomości.

Karliński jednak podniósł znów na nią czy 
z pod sennych trochę powiek i zaczął pytać 
spojrzeniem tak, że Zdenka czekała tylko słów 
przyjaznych, by wreszcie na ramieniu przyja­
ciela. pewnem i prawem, wypłakać wszystkie

niewypłakane łzy, oraz wyszeptać wyznania, co 
tak ciężą.

— Gdzie jest teraz mąż pani — spytał nie­
śmiało.

Młoda kobieta spłonęła takim rumieńcem, że 
dodał w tej chwili:

—  Przepraszam, nie chciałem powiedzieć nic 
przykrego, proszę mi darować.

Ale Zdenka zmieszała się poprostu dlatego, 
ze ten drobny fakt nieświadomości Karlińskie­
go dowodził braku zainteresowania się z jego 
strony do tego stopnia, że nikogo z jej znajo­
mych o żaden szczegół ją tyczący nie spytał 
i to otwarło jej nowe przepaści bólu i prze­
czuć.

— To nic — odrzekła spokojnie — to wszyst­
ko dziś dla mnie jest sprawą umarłą i daleką, 
przeżyło się we mnie to, co wtedy czułam; 
Adam jest w Królowodach, myślałam, że panu 
to ktoś może powiedział... jest bezwładny i nie­
przytomny...

_— W Królowodach?! Ależ to dla pani... — 
nie dokończył i widać było, że poczucie doty­
kania cudzych ran boli go na równi z obna­
żaniem swoich, spytał jednak waliająco i z po- 
ważnom współczuciem:

— Dlaczegóż pani nie umieści go w zakła­
dzie? Przepraszam, że to mówię, ale...

—  Doktorzy twierdzą, że przewieźć go i na­
rażać na zmiany i ruch, byłoby to — zabić go­
nie mam odwagi brać tego na swoje sumienie... —  
dokończyła zamyślona — dom dość jest duży 
zresztą, by swobodnie oddzielić...

Powoli i delikatnie ujął Karliński silną, cie­
płą dłoń młodej kobiety ’ uścisnąwszy ja przy-

jacielskiem, męskiem uśeiśaieniem, pochylił ku 
niej swą dumną głowę i złożył na różowych 
palcach tak, mimowoii zapewne, namiętny po­
całunek, że spłonęła, jak zorza, ciepłym warem 
młooej, bujnej krwi.

-Wieczór zapadał... blask dnia błękitniał i po­
woli, bardzo powoli stapiał się w jakąś różową 
szarzyznę, nie wiele ciemniejszą od jasności 
dziennej, ale o wiele smutniejszą. Chłód przy- 
tem krzepł co raz silniej, jakby ziemia jakieś 
zapomniane oddechy zimy wyziewała na sypiące 
się już kwiaty jaśminu i piwonii. Zdenka leżała 
na dużej otomanie w przedpokoju i udawała, że 
czyta gazety, w istocie szalała z niecierpliwości 
i zdenerwowania. Dziesięć razy delikatnie i bez 
szmeru przechodziła przez kancelaryę,' gdzie 
Karliński prowadził nieskończone rachunki. Pa­
sja  ogarniała młodą kobietę na widok nieru­
chomej twarzy Karlińskiego, pochylonego nad 
papierami lub mówiącego do rządcy z takim 
obojętnym spokojem, tak zwykłym urywkowym, 
trochę szorstkim głosem, jakby jej na św iec ie  
nie było. Korzystając z ohwiii, gdy chodził po 
p o k o ju , rz u c i ła  tu ż  p rz e d  nim rę k a w ic z k i cał­
kiem dziecinnie rozgrymaszona, by zwrócić na 
s ie b ie  u w ag ę . Nie przestając dowodzić czegoś 
okropnie zawiłego o kolonizacyi wioski, pod­
niósł i podał je z uśmiechem tak obojętnej 
grzeczności, że Zdenka ogarnięta furyą zupełnie 
żywiołową, rzuciła się na pierwszą lepszą kana­
pę i tarzała się jak wściekłe, młode zwierze 
gryząc poduszki i czując osychające na rozpa­
lonych policzkach łzy rozpaczy.

~  Gorzeję, jak jasna świeca! Co począć? 
Iśc wygnać rządcę, rzucić się na Jerzego jak

tygrysica, całować na śmierć i zatracenie te 
dumne wzgardliwe usta, te chmurne, zimne o- 
czy o jednakowym matowym blasku zamarłych 
wód głębokich. Zabić kogo!? Jego czy siebie!? 
Coś takiego jednak zrobić, żeby wzruszył się 
ten kamienny człowiek, żeby płakało to zamar­
łe serce... chore... prawda?! Boże, więc przecie, 
prawda, trzeba mu. oszczędzać nawet wzruszeń, 
a ja nie mogę już, nie mogę! Niech się dzieje 
co chce, niech tu ktoś. umiera, czy nie, wszyst­
ko już jedno — ja także życie swojo w dłoni 
trzymam! Ja także mogę dać życie za życie — 
nie mogę już’...

Kiedy wreszcie zeszli się na herbatę, jedy­
nym śladem straszliwej burzy co t a r g a ł a  nerwy 
Zdenki, były gwałtowne, malinowe ruąnence i 
tak lśniące oczy, że Karliński r^ nrr̂
z uśmiecnem p rz y je m n o ś c i  cu °w i -o

’ r z e k ł  wesoło:dzającym ma twarz i
—  Ależ wyglądamy, no, no, szkoda, że to ja 

f-yjko jeden wiozę — czem zrobił jej tak szalo­
ną przykrość, że zbladła, a po tem spłonęła 
ciemniej jeszcze.

Co za .męka: masło, ser, nalewanie herbaty 
Karliński pije tak po zwykłemu, jakby ta her- 
, ta. 5,1® ńyła przesiąkniętą łzami, gorzsiemi 
łzami Zdenki. Czy on ni9 widzi jej błagalnych 
oczu, czy on nie spostrzega jej rąk mdlejących, 
czy nie widzi, że się gnie cała, a głos jej się 
raz wraz łamie w jakichś dziwnych intonacjach.

(C. d. n.)
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Pius X . usiłuje także kościół oczyścić z tych i nau k a  harm onii 
niepewnych, którzy tylko rozuład wnoszą do je- waż się będzie 
go łona. Dokonuje on kontrreformacyi, rozpoczę- rządku:

(k lasa  prof, Ś Wierzyńskiego) odby- 
w sali n r  7 w następującym  po-

tej przez św. Boiomeusza, która, gdyby była 
nastąpiła rychlej, zapewnie wielką część Euro­
py ocaliłaby była dla kościoła. Odtąd kto w e 
w s z y s t k i e m nie będzie się godził na naukę 
kościoła, zmuszony będzie wystąpić z niego

Dygnitarz watykański zaznaczył dalej, że mo- 
żliwem jest, iż te przepisy uzupełnione jeszcze 
b ę d ą t a j n e m i  wskazówkami.

Pisma klerykalne przyjęły tak to „motu pro- 
prio", jak i komentarze watykańskie, bezkryty­
cznie. Nietrudno jednakże w ich zachowaniu się 
dopatrzeć się pewnych objawów zaniepokojenia, 
czy ta wielka pewność siebie Piusa X. nie po­
lega na złudzeniu, i czy akcya jego nie wstrzą­
śnie bardziej ■ - nie kościołem —  lecz wielką 
rzeszą wiernych — niż byłby to uczynił obecny 
modernizm.

Z protem (M M iz e .
Niepodobna inaczej nazw ać tego człow ieka, jak  

zręcznym dorobkiewiczem. Jeszcze na  obecnej roz­
praw ie w iedeńskiej są  ludzie, k tó rzy  doskonale p a ­
m iętają, że poseł i rad ca  m iejski B i e l o h l a v e k  
przed  dw udziestuk ilku  la ty  n ie  m iał żadnego m a­
ją tk u . A dziś m a p. B ielohlaw ek może n ie  m ają­
tek , ale w każdym  raz ie  m ająteczki. Z procesu, 
k tó ry  się w łaśnie toczy w W iedniu , jedno n ie ­
w ątp liw ie w ynika: p. B ielohlaw ek um iał chodzić 
koło swoich in teresów . T u  służył p ro tekcy jką, tam  
pow abną obietnicą, że je j użyje, p rzy rzekał, z a ­
pew niał, chodził po biurach, p rzeszkadzał, lecz do 
sw ego docierał. I  azły przez  ręce B ielohlaY ka do­
staw y  dla k ra ju  i m iasta , roboty publiczne, poBady 
( posadki, szły  rów nocześnie in se ra ty  do „V olks- 
p resse", k tó re j redak torem , a  później w łaścicielem  
był p. B ielohlavek. D ostaw cy, przedsiębiorcy, rz e ­
m ieśln icy  i kupcy —  wszyscy in se ru ją  się w 
„O esterreich isch  V olkspresse“. D laczego? Bo re ­
daktorem  je s t  p. B ieichlayek, k tó ry  ma duże w pły­
wy, dające się łatw o puścić w ruch.

P rzed  sędzią  zeznaje  cały  szereg  św iadków , że 
is to tn ie  s ta ra li się o protekcyę przy  różnych do­
staw ach  u B ielohlayka, że jednak  rob ili tym  spo­
sobem izecz  zw ykłą i  codzienną. Jak o  tow arzysze 
p a rty jn i, uw ażają  sobie za  obow iązek popierać 
p rasę  p a rty jn ą  i daw ać naw et droższe in sera ty  do 
.„Y olkspresse", że jed n ak  in te re sy  z B ielohlaykiem  
n ie  m iały nic wspólnego z in te resam i ad m in is tra ­
cyjnym i owego pism a. Św iadkow ie są  to przew ażnie 
ludzie z obozu p. B ielohlaw ka, ludzie, k tórzy , jak  
n. p. Zeller-Schóm ig, skarży li się przed radnym  
H rabą n a  zb y t w ysoką cenę i n ieproduktyw ność 
og łaszan ia  się w BV olkspresso“ , przyczem  dodaw ali 
z ir y ta c ją ,  że m u s z ą  tam  um ieszczać sw oje in- 
sera ty . O becnie jednak  przed sądem , uśm iechając 
się i do H raby  i do B ielohlayka, u siłu ją  słowom 
swym nadaw ać jak ieś  egzotyczne znaczenie, ja k  n a j­
dalej sto jące od in teresów  z B ielohlaykiem , Jako  
św iadkow ie s tan ą  też  przed sędem n iek tó rzy  k e l­
nerzy  w iedeńscy, m ający zaśw iadczyć, ile  mniej 

j  w ięcej w ydaw ał chrześcijańsko-społeczuy p. Bielo- 
h layek  n a  —  szam pan i kobiety. T a  spraw a 
w łaśn ie  je s t bardzo in te resu jącą  dla W iednia.

Oprócz zb ieran ia  drogich iuseratów , pośw ięcał 
się p. B ielohlayek pośrednictw u w w yszukiw ania  
różnych zajęć i posąd. Między szczęśliw cam i, k tó ­
rzy  s ię ' w tak ie j sp raw ie  ze tknę li z B ieiohlaykiom , 
je s t  po rty er F ranciszek  R a n s t l .  E a n s tl (prosił 
B ie loh layka o posadę i p rzy rzek ł za  w yrobienie je j
dać 4 0 0  K.

S ę d z i a :  K om u? t
& w. Tego n ie  pow iedziałem , komu. A ie —  po 

w yrobieniu je j —  d a ł e m  p i e n i ą d z e  B i e l o -  
h l a y k o w i  w z a m k n i ę t e j  k o p e r c i e .  D zię­
kowałem mu za  posadę, a  on rzek ł: „D obrze, do­
b rz e /p o trz e b u je m y  coś nie coś n a  p r a s ę “ .

B ielohlayek p rzeryw a św iadaow i w tc-m m iejscu 
I chce rzecz p rzedstaw ić  inaczej. L ecz E a n s tl po­
w tarza , że w szystko, co pow iedział, ta k  się odbyło. 
Po  przesłuchan iu  E an stla , k tó re  zrobiło duże w ra ­
żenie, nadciągnęła  znów pomoc p a rty jn a  —  63 -le tu i 
staruszek , radca  H e  i n  d l ,  k tó ry  był skarbnikiem  
p arty jnym  i zb iera ł p ien iądze n a  fundusz w ybor­
czy. Z n iesłychaną dokładnością i p ro sto tą , godną 
podziwu, p rzypom niał sobie, że p rzed  10 la ty  do­
s ta ł od R an stla  przez B lelohiayka znaczniejszą su­
mę na  fundusz wyborczy. Ile  jednak , tego ju ż  nie 
pam ięta. P rzecież to  już 10  la t  tem u.

O brońca red. Z ipperera  tw ierdzi, że B ielohlayek 
da ł n a  fundusz wyborczy z całych 4 0 0  K  otrzy- 
m anycu od E an s tla , t y l k o  1 0 0  K.
* N a tem  rozpraw ę odroczono do dzisiaj.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  19 września.

Z niedzieli. W czorajsza  n iedziela, pomimo chło­
du, dojm ującego zw łaszcza pod wieczór, da ła  nam 
w szystk ie jeszcze z łudzenia  la ta . To też  p lan ty  i 
ogrody m iejsk ie  zaro iły  się od s tro jne j publiczno­
ści, zrobiono też  k ilk a  grom adnych w ycieczek do 
dasszych miejscowości za m iastem . P rz y  rogatkach  
czekały fu rk i chłopskie, k tó re , zw łaszcza w  k ierunku  
Mogiły, odwoziły liczne rzesze K rakow ian. W  Mo­
g ile  bowiem odbył sio w czoraj doroczny odpust, 
grom adzący trad y cy jn ie  n iezliczone tłum y w ieśn ia­
ków z okolicy i z  dalszych stron , oraz liczne za­
stępy  in te lig e n c ji przodew szystkiem  krakow skiej. 
E e sn rsa  urzędnicza krakow ska u rządziła  zaś w y­
cieczkę tow arzyską  do Niepołomic, gdzie, ja k  w ia­
domo, rośnie coraz w yżej K o p i e c  g r u n w a l d z ­
k i .  W ogóle drogi, w iodące w okolice K rakow a, z a ­
ro iły  się w czoraj bardzo.

N iezliczone tłum y zaleg ły  także  w popołudnio­
w ych godzinach B łon ia  krakow skie, gdzie odbył się 
in te resu jący  m atek m iędzy „C raooyią" i „R udolfs- 
h iigel" . Tem tylko różn ił się dzień w czorajszy  od 
letn iego, że w szyscy w racaliśm y do m iasta  znacznie 
w cześniej z powodu dojm ującego chłodu. To nam 
przypom niało jesień .

Wystawa owoców w Krakowie. D nia  14, 15
> 16 październ ika  b. r. odbędzie się w sa li Tow. 
rolniczego w K rakow ie przy  p lacu  Szczepańskim  

^ i^w ystaw a doborowych owoców, urządzona sta - 
. 0 Tow- ogrodniczego krakow skiego. Na

ogrodM czreZgr noaC; T  •S,ÓVTUi° dIa “ ,0nW w
też rT z y jm o ^ n s  J l CV a t0 P° 2W0ii’
poza Tow. ogrodniczem z l }aWC/’- ° 3!  y '- z03fa3?0ei • i -i Zgłoszenia do o pażdzier- nliza należy  nadsyłać do b iura o w  *7 ,
W K rakow ie, n lica G ołębia nr 18  ' °=rodnicze6 °

Z konserwatoryum Towarzystwa muzyczne­
go. N auka  zasad  m uzyki (k lasa  prof. Deca) na 
k u rs ie  przygotow aw czym , niższym  i wyższym oraz

n r
rantem wy-

Tow.

1 ) K urs przygotow aw czy za3ad m uzyki w  po­
niedziałk i i czw artk i od 4 — 5. P ie rw sza  lekcya we 
czw artek  dnia 22 bm., n a  k tó rą  w inni się zgłosić 
wszyscy nowo zap isan i uczniow ie. 2) K urs niższy 
zasad m uzyki w poniedziałk i i czw artk i od 4 — 6 . 
P ierw sza lekcya we czw artek  dnia 22  bm. 3) K urs 
wyższy zasad m uzyki we w tork i i p ią tk i od 5 — 6. 
P ie rw sza  lekcya we w torek dn ia  20  bm. 4 )  H a r­
monia (k la sa  prof. Z w ierzyńskiego) we środy i so­
boty: kur3 n iższy  od 4 — 5, ku rs średn i od 5 — 6. 
P ie rw sza  lekcya we środę dn ia  21  bm. 5 ) H arm o­
n ia  (k lasa dyr. Ż eleńskiego) odbyw ać się , będzie 
w sa li n r  12, n a  ku rsie  średnim  w poniedziałk i i 
czw artk i od 6— 7, n a  ku rs ie  w yżsżym  we w torki 
i p ią tk i od 6— 7.

Z Tow arzystwa muzycznego. D yr. F . Nowo­
w iejski pow róci z zagranicy . P ie rw sza  próba o r­
k ie s try  odbędzie się we w torek  dn ia  20 bm. o godz. 
5 po południu, na tom iast we czw artek  dn ia  22 
bm. p róba chóru żeńskiego o godz, 6— 6, m ęskiego 
od 6— 7.

Z teatru  miejskiego. „Z łoty w iek ry ce rs tw a" , 
k tó ry  n a  dwóch pierw szych p rzedstaw ien iach  zam ­
kn ą ł kasę te a tru  p rzed  p o d n ies ien iem -'k u rty n y  i 
uzyskał tak ie  huczne u publiczności powodzenie, 
pow tórzony będzie we w torek i czw artek . Z a in te ­
resow anie się sz tu k ą  w róży je j liczną ilość p rzed­
staw ień  n a  scenie krakow skiej. P ią tkow e p rzedsta ­
w ienie „T ajfu n a"  dane będzie po cenach popularnych.

Z teatru  ludowego. „M eir E zefow icz", useeni- 
zow any z pow ieści E . O rzeszkow ej przez A . Kul- 
łasa , cieszył się ogrom nem  powodzeniem także na 
w czorajszem  przedstaw ien iu  w T ea trze  ludowym. 
Pow odzenie to  zaw dzięczać należy w pierw szym  
rzędzie  szlachetnej m yśli przew odniej „M eira Ezo- 
fow icza" , oraz skróceniu sz tuk i z pięciu n a  cztery 
ak ty , p izez  co u tw ór w iele zyskał na  zw ięzłości i 
w yrazistości. O Bamej przeróbce „M eira Ezofowi- 
cza“ p isa ła  E. O rzeszkow a do A. K allasa, że „to, 
co p isząc powieść, czułam  i m yślałam , odbija się 
w przeróbce w iornio i  w yraźn ie" . Dodać należy, 
że także  w ykonanie „M eira Ezofow icza" było wczo­
ra j , podobnie ja k  w sobotę, bardzo dobre.

D onoszą nam : N a trzecie  p rzedstaw ien ie  po
cenach zniżonych, d ia  m łodzieży szkolnej daną 
będzie kom edya kontuszow a „Miód k asz te lań sk i"  
J .  K raszew skiego. „M eir Ezofow icz" dany będzie 
w tym  tygodniu  we w torek  i środę. IV  przygoto­
w aniu  w odewil p. t . „Chcę sobie pohnlać" w k tó ­
rym  w ystąp i po raz  p ierw szy p. W ik to r W andycz, 
bary ton ista . O dbyw ają się próby z d ram atu  Ibsena  

W róg  lu d u " . P róbam i k ie ru je  dyr. E yg ier.
Szkota gospodarstwa dla kobiet. G m ina m ia­

s ta  K rakow a o tw iera  z dniem  1 paź iz iern ika  b. r. 
s z k o ł ę  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  d l a  
k o b i e t .  K u rs  trw ać  będzie do końca czerw ca 19 1 1  
i obejm uje: gospodarstw o domowe, szycie bielizny, 
kraw ieczyznę, hygiene i tow aroznaw stw o. O płata 
10 K  m iesięcznie. W aru n k i p rzy jęcia: ukończona 
szkoła ludow a i 16 rok  życia. W pisy  od 25  do 30  
w rześn ia  1 9 1 0  w  kance la ry i szkoły ul. Pędzichów  
1. 15.

Zgromadzenie socjalistyczne w spraw ia w alki 
z drożyzną i sejm ow ej reform y wyborczbj odbyło 
3ię w K rakow ie w czoraj rano, na  placu Jabłonow ­
skich, pod gołem niebem . P rzew odniczy ł p. Misio- 
łek. Jak o  przedstaw icie le  policyl obecni byli na 
zgrom adzeniu kom isarze dr G utkow ski 1 R otschek.

K ofera t o drożyźnie w ygłosił adw. d r D r o b ­
n e  r. Skreśliw szy pokrótce p rzyczyny  drożyzny,
z k tórych główny je s t popieranie p rzez  rząd  inte-
resów  agrarynszów  n a  niekorzyść m iast, przypom ­
niał, iż w każdej w alce, a  więc rów nież i w walce 
z drożyzną, zw ycięża się so lidarnością  i karnością. 
Szczególniej gorąco w zyw ał mówca zebranych  do 
w alk i z  lichw ą m ieszkaniow ą, k tó ra  w groźny spo­
sób poczyna się szerzyć w K rakow ie.

D r B o b r o w s k i  p rzem aw iał w kw esty i sejm o­
wej reform y w yborczej. P ię tnow ał on dzisie jszy  
Sejm , k tó ry  przez 4 0  la t  z gó rą  sw ych rządów  
doprow adził szkolnictw o i szp ita ln ictw o w G alicyi 
do opłakanego s tan u . Sejm  ten  po trzebuje  reform y, 
k tóra , mimo jego oporu, m usi się dokonać. F a łs z y ­
wy i w ykrę tny  p ro jek tow any system  p lu ra lności 
m usi nstąp ić  m iejsca czteroprzym iotnikow em u p ra ­
wu w yborczem u, k tó re  jedyn ie  może w yjść na  po­
ży tek  ludu pracującego. ł

Obu mówców nagrodzono oklaskam i.
D r D r o b n e r  odczytał w  końcu rezolucye, do­

m agające się od rządu, Sejm u i E ady  m iejskiej 
krakow skiej w alki z  drożyzną i czteroprzym iotni- 
kow ej reform y w yborczej do Sejm u. E ezolucye u- 
chwalono jednogłośnie, poczem po zakończeniu  w ie­
cu, ru szy li zgrom adzeni ul. Jabłonow skich, K apu­
cyńską, św. A nny, K ynkiem  i ul. G rodzką p r z e d  
m a g i s t r a t ,  do którego dostęp zam knęła policya 
piesza. Po k ró tk ie j przem owie, w k tó re j p. Misio- 
łek zaznaczył cel te j dem onstraeyi p rzed m ag is tra ­
tem , zeb ran i rozeszli się spokojnie do domów przed 
godz. 1 po poł.

Match footbaliowy. Obce drużyny footballowe 
z bogatym  łupem  odjeżdżają  w tym  sezonie z K ra ­
kowa. Zdobycie k ilkunastu  bram ek n a  kralcowskiem 
boisku footbaliow em  przez gości z  P ra g i, W iednia 
itd . s ta je  się dla K rakow a rzeczą znaną  i pow sze­
chną. N ajczęściej połowę zdobytych bram ek zysku ją  
obce drużyny przez kurtoazyę naszych  graczy. P rzez  
kurtoazyę  rów nież pozw oliła w czoraj „C racov ia“ 
Dobić Bię „R udolfshiiglow i" w stosunku  6 :0 . - J a ­
kąż in n ą  bowiam przyczynę tej przegranej przyjąć, 
jeśli sobotni m atch da je  stosunek 3:2 bram ek, 
pierw sza część w czorajszo) g ry  2 :0, a  całość g ry  
po stron ie  „C racovii" robi w rażenie, iż nasza d ru ­
żyna ustępuje  w praw dzie w iedeńskiej, ale niew iele, nie 
w s tsu n k t 6 :0  bram ek! K u rtoazya  n ie  pozw ala naszej 
d rużynie w yzyskać błędów i w ad „R udolfshiigel11, 
zaobserw ow anych w  sobotę, ja k  rów nież cbyba ta- 
sam a kurtoazya  w strzym yw ała „C racovię“ od szyb­
szego tem pa. In n a  rzecz, że goście w czoraj g rali 
odrobinę za energ iczn ie : p. Szeligow ski dostał kop­
nięcie w tw arz  i nie mógł dobrze biegać, p. S in ­
g e r uderzeniem  w brzuch był na  dłuższy czas u- 
bezw ładniony, a  brnm karz p. L n s tg a r te n  o trzym ał 
ta k ą  daw kę butem  w żołądek, że omdlał i na jak iś  
czas, po ocuceniu, wycofał się z g ry . A le to —  
powiedzmy —  rzeczy zw ykłe przy footballu , choć 
dziwnom je s t zjaw isko, żo obezw ładniono n a jlep ­
szych graczy.

D rużyny  krakow skie Bprowadzają podobno n a j­
lepiej zg ranych  footballistów  m onarchii w  tyra ca­
lu, aby się od nich czegoś nauczyć. W czoraj N iem ­
cy jednego p. T u rk a  z obrony „Cracowii" czegoś 
nauczyli t. j. w yb ijan ia  p iłk i tuż p rzy  bram ce nie 
wprost, lecz n iespodziew anie z boku. W  ten  spo­
sób baek’owie niem ieccy zaw sze obronili bram kę: 
niespodzianie p rzecinali przeciw nikow i lin ię  rzutu .

kanaście  dobrych rzu tów  w bram kę, a  n aw et zn a­
kom ity  „ s trz a ł"  z  rz u tu  karnego, z a  co nagrodzo­
no go bu rzą  oklasków . \ - s ; ' • = - y.m

Publiczność, z powodu p ięknej pogody I za in te ­
resow ania się m atchem , niezw ykle dopisała. T ry ­
buny ro iły  się od pań  i panów, n a  dole koło boiska 
m ur widzów, tłum y ja k  n igdy przedtem . T a k  w y­
czekiw ano choćby zdobycia jednej b ram ki przez 
„C racovię“, że  p rzy  udatnym  a tak u  dodaw ano za ­
chęty biegnącem u najrozm aitsze j treśo i okrzykam i. 
K ilkakro tn ie  energicznie  pro testow ała  ca ła  pub li­
czność przeciw  zby tn iej krew kości W iedeńczyków .

Z sali sądowej. (R abunek). P rzed  krakow skim  
sądem  przysięg łych  pod przew . radcy  F e ren sa  za ­
siedli dziś oskarżen i o rabunek  w yrobnicy S ta n i­
sław  D ziedzic, la t  2 1  i  Józef D ziedzic la t  23, o- 
raz  F eliks K rupa, la t  25 , żonaty  z  zaw odu ślusarz. 
B ron ią  dr L auer, d r G ryziecki, d r E eizer, o skarża 
prok. A jdukiew icz. O skarżeni 28  m aja  byli na  
przechadzce za m ostem  w arszaw skim , n iejakim  
St. K w ietniem , poczem  w rócili do K rakow a. N a 
placu M atejk i F e lik s  K rupa i Józef D ziedzic opu­
ścili tow arzystw o, n ie  żegnając się zupełnie z K w ie­
tniem , pozostały zaś S tan isław  D ziedzic, nam ów ił 
K w ietn ia , aby poszli poszukać dalszych w rażeń  na  
w ały kolejowe, położone przy ul. rakow ickiej. P rz y ­
szedłszy n a  m iejsce, S tan isław  D ziedzic nam aw iał 
tow arzysza zabaw y, aby się położył spać, a  gdy 
K w iecień tego uczynić nie chciał, pochw ycił go 
S tan isław  D ziedzic za  su rdu t n a  piersiach, prze­
wrócił n a  ziem ię i począł go bić p ięścią po głow ie. 
Gdy K w iecień zaczął krzyczeć ł w ołać o ra tunek , 
nadbiegli w tedy F e lik s  K rupa i Józef Dziedzic, 
p rzygn ie tli go tw a rzą  do ziem i, zdarli z niego m a­
ry n ark ę  i kam izelkę, k tórym i obw inęli K w ietniow i 
głowę, przyczem  S tan isław  Dziedzic, chcąc stłum ić 
k rzyk  rabow anego, w etknął mu do u s t garść  piasku, 
poczem w yrw ał mu p raw ą kieszeń u spodni w raz 
z kw otą  5 K. K w iecień  ostatk iem  sił w yrw ał się 
oprawcom i na  pół n ag i i  pokrw aw iony uciekł do 
pobliskiego fortu , skąd go żołnierze odstaw ili do 
posterunku  żandarm ery i na P rąd n ik u  Czerwonym.

P rzesłuchan i n a  dzisiejszej rozpraw ie, obw inieni 
w yparli się w iny w zupełności, zw ala jąc  ją  joden 
n a  drugiego.

Poszkodow any L udw ik  K w iecień zeznał w  myśl 
ak tu  oskarżen ia . K onfrontacya z oskarżonym i w y­
w ołała żyw ą w ym ianę słów m iędzy poszkodowanym 
a obw inionym i, Bprawy jednak nie w yjaśn iła , żadna 
bowiem ze stro n  n ie  zm ieniła zeznań. Poszkodo­
w any zażąda ł zw ro tu  kosztów za  zrabow ane p rzed ­
m ioty ja k  zegarek , ubranie, skradziona gotów ka w 
kwocie 2 4  kor. 2 4  b.

Sportowy proces. Ja k  się dow iadujem y z kół 
sportow ych, „C racov ia“ nie zakończyła n a  boisku 
footbaliowem sw ych porachunków  z „C ricketeram i" 
z W iedn ia , lecz p rzen iosła  je  do sa li sądow ej. W y­
toczyła ona proces klubow i w iedeńskiem u, k tó ry  
baw ił w K rakow ie w ubiegłym  sezonie, z tego 
powodu, iż w brew  umowie klub ten  pojechał do 
K rakow a nie w zw ykłym , lecz w  kom binowanym  sk ła ­
dzie. „ G racovia‘‘ proces w y g ra ła  a „C ricke terzy" 
prócz ponoszenia kosztów  sądow ych m usieli zw rócić 
zap łaconą im  znaczną sumę za  u trzym anie  w K ra ­
kowie i p rzy jazd  na  m atch.

Zamach samobójczy. W czoraj, około godz. 3 
w nocy, w  m ieszkaniu w łasnem , przy  ul. W oźn ia­
kowskiego, w domu pod 1. 74  na  G rzegórzkach, 
ta rg n ę ła  się n a  życie przez w ypicie znacznej dozy 
„ lyso lu" 2 6 -le tn ia  akuszerka  II. K. D esperatco  
pierw szej pomocy udzieliło p rzybyłe na  m iejsce po­
gotow ie ra tunkow e, poczem w stan ie  groźnym  prze­
wiozło ją  do szp ita la  św; Ł aza rza  na  oddział cho­
rób w ew nętrznych. P o w ó i desperackiego kroku  nie
znany. ^  ^

Z kroniki pogotowia ratunkowego. W  ciągu
ubiegłych 4S  godzin krakow skie pogotow ie ra tu n ­
kow e in terw eniow ało  w całym  szeregu w ypadków  
chirurgicznych, spowodowanych przew ażnie bójkam i 
pod wpływ em  alkoholu. Między innem i opatrzono 
ucznia jednej z krakow skich szkół średnich  W ., 
k tó ry  w  ul. F lo ryańsk ie j został w czoraj wieczorem 
dotkliw ie pobity przez jakiegoś p ijanego mężczyznę.

Pożar kominowy. W czoraj o godz. 2 i pół po 
południu  w kom inie domu pod 1. 103  przy  ul. W o­
źniakow skiego za ję ły  się nagrom adzone sadze. P ło ­
m ień przeniósł się szybko n a  dach domostwa. N a 
miejsce pożaru p rzybył p lu ton  m iejsk iej s tra ży  po­
żarnej, pod k ierunkiem  naczeln ika  p. N owotnego. 
Ogień zlokalizow ano po godzinnej- akcy i ra tunko ­
wej. Szkoda nieznaczna. ■3-v/ t ' '

Na ogół w czoraj '„O raco y ia"  
sobotę.

B ram karz

g ra ła gorzej, n iż w

krakow ski p. L n s tg a r te n  chw ycił kil-

Nieszczęśliwy wypadek. Z K rzeszow ic donoszą 
nam : W dniu 1 4  bm. u tonęła  tu  w potoku prow a­
dzącym do wodociągu dóbr krzeszow ickich 3 -le tn la  
córeczka p. K ani, obyw atela  tu te jszego . P rzyczyną  
nieszczęścia je s t b rak  w szelkiego zabezpieczenia s tro ­
mych brzegów , w zdłuż k tórych, przez t. zw. „dzi­
kie p la n ty "  przechodzi codziennie m nóstw o ludzi. 
W  nory , wobec zupełnie n iedostatecznego oświe- 
nia, p rzep raw a przez to m iejseo s ta jo  się nadzw y­
czaj ryzykow ną, stąd  też  n a  porządku  dziennym 
są  w ypadki w padnięcia do strum yka, w  którym  już 
kilkoro dzieci w osta tn ich  czasach znalazło śm ierć. 
C za3 byiby najw yższy, aby nareszcie  pom yślano o 
ustaw ien iu  baryer w zdłuż brzegów , zabezpieczeniu 
k ładek  i sp raw ien iu  k ilku  la ta rń ; je s t to przede- 
w szystkiem  obowiązkiem a d m in is tra c ji dócr br. Po­
tockich, w łaścicieli tego obszaru. *

Gorlice, 18  w rześnia. IV  dniu 13 b. m. od­
było się w sali E ady  pow iatow ej w G orlicach przy  
udziale około stu  osób zebranie, zw ołane za  in i­
c ja ty w ą  W ydzia łu  powiatow ego, k tórego celem było 
zadecydow aaie o u tw orzen iu  sam oistnego T -w a o- 
kręgow ego rolniczego w G orlicach. P rzeb ieg  ze­
b ran ia  okazał ogrom ne zain teresow an ie  d la  spraw  
rolniczych u ogółu m ieszkańców  pow iatu, o czem 
św iadczy stosunkowo znaczna ilość zgłoszonych 
członków T ow arzystw a w liczbie 74 . Jednom yślną 
uchw ałą postanow iono utw orzyć T ow arzystw o, je ­
dnom yślnie uchw alono s ta tu t  i zgouną w olą bez 
dyskosyi w ybrano W y d zia ł i P rezesa . P rezesem  
w ybrany  został poseł D ługosz. Do w ydziału  weszli 
jako w icoprezesi ks. S tan is ław  Niepokój i H onryk 
G roblew ski, jako  członkowie, pp.: W incen ty  By- 
szowski, ks. W ładysław  K ędra, D r K azim ierz 
Sczanieeki, F ranc iszek  P iecuch, Tom asz Cw iklik 
i ks, M ichał Jurczakiew icz.

Po  ukonsty tuow aniu  się w ydziału w ysłuchali 
obecni w ykładu D ra  R ylskiego o spółkach m le­
czarskich. P rócz p. R ylskiego z zaproszonych osób 
obecni byli pp. E. Maorizio, delegat K om itetu  Tow. 
krakow skiego I p. S tan isław  O staszew ski, prezes 
okręgowego T ow arzystw a rolniczego w Jaśle .

Przemyśl. 18 w rześnia. (Zm iana ustaw y  wodo­
ciągow ej. Pożegnanie dragonów). Spraw a zaop a trze ­
n ia  m iasta  w wodociągi n a tk n ę ła  się na  przeszkody 
form alno-praw nicze. W ydzia ł k rajow y mianowicie 
zw rócił m ag istra tow i p ro jek t nstaw y wodociągowej, 
w ygotow any przez gminę, a to celem dokonania

w nim  pew nych zm ian. N a n iek tó re  p a rag ra fy  bo 
wiem  n ie  chciało się zgodzić m ln lsto rstw o  sp raw  
w ew nętrznych , uw ażająo  je  z a  n ieścisłe  i zaw ie­
ra jące  n iew łaściw e zobow iązania ta k  d ia  gm iny, 
jak to też  d la  lu d n o śc i W obec tak iego  stanow iska  
m in is te rs tw a , zaohodzi obaw a, że n staw a  wodocią­
gow a n ie  uzyska  sankcyi cesarsk ie j. M ag is tra t za ­
stosow ał się tedy  do zm ian poleconych przez m i­
n is te rs tw o  i poczynił w ym agane popraw ki, poczem 
ta k  zm ieniony p ro jek t przedłożył ponow nie pełnej 
radzie  m iejskiej, k tó ra  n a  posiedzen ia  swem osta t- 
niem , we czw artek , zreform ow any p ro jek t p rzy ję ła  
do sw ej wiadomości. Praw dopodobnie więc ju ż  po 
najb liższej sesyi sejm owej p ro jek t przem yskiej u s ta ­
wy wodociągowej uzyska sankcyę cesarską.

P ożegnanie  ósmego pu łku  dragonów , k tó ry  w so­
botę opuścił nasze m iasto, ndając  się na  s ta łe  leże 
do Ja ro sław ia , odbyło się wobec tłum ów  publiczności, 
p rzybyłej n a  ulice i  place, k tó rędy  p rze jeżdżali d ra ­
goni. Do roga tek  m iasta  odprow adziły  żołnierzy  
muzyki wojskow e 10  i 25  p. p. T anslokacya nie 
n a s tąp iła  koleją, ty lko  konno w pełnym  rynsztunku . 
B ragonł jeszcze tego sam ego dnia  s tan ę li w Ja ro -  
sław ię, gdzie za ję li nowo koszary  p rzy  ul. P o n ia ­
tow skiego.

Zbaraż, 16  w rześnia. (P o lsk ie  g im nazyum  p ry ­
w atne. —  K urs dla gospodyń w iejskich. —  Dwa 
w ypadki śm ierci w ogniu. —  Pożar.)

W obec tego, że R usiu i rozpoczęli akcyę, aby z a ­
łożyć tu  gim nazyum  rusk ie , mimo, iż  Z baraż  je s t 
m iasteczkiem  n iem al w zupełności polakiem, za- 
k rzą tnę li się Po lacy  podczas w akacyj i  o tw arli 14 
bm. gim nazyum  p ry w atn e  polskie. Uczniów zapisało 
się 60, w skutek  czego o tw arto  dw a oddziały. O tw ar­
cie nastąp iło  dzięki w ydatnej m ateryalnej pomocy 
0 0 .  B ernardynów .

Celem uśw iadom ienia kobiet w iejskich  utw orzono 
w Z baraża  k u rsa  p rak tyczne d la gospodyń w iej­
skich. Na raz ie  uczą się w ieśniaczki i  m ieszczanki 
szycia, oraz w yrobu guzików.

O negdaj zdarzy ł się w Ł ub iankach  w yższych wy- 
padok spalen ia  dziecka. Chłopcy pasący  bydło roz­
niecili ogień dla p ieczenia k a rto fli i w trąc ili do 
ognia dziew czynkę, G rabow ską, k tó ra  spa liła  się na 
węgiel. Podczas pożaru  w Siem iaków ce spa lił się 
gospodarz W . Szuber.

W e w si K rasnosielce spaliło  się w tym  tygodn ia  
12 budynków  i znaczne zapasy  zboża na  kw otę 
około 10.000 kor.

Pożar. W e czw artek  w ybuchł w B u d z a n  o- 
w l e  (pow. trem bow olski) pożar, k tó ry  obrócił w 
perzynę 6 3  gospodarstw  w łościańskich. Szkoda wy­
nosi około pół m iliona koron.

Brody, 18  w rześnia. (D ruga księgarn ia .) S p ra ­
wa d rug iej k sięgarn i zn a laz ła  się n a  porządku  
dziennym  R ady  m iejskiej. M ag is tra t przedłożył 
wDiosek nieprzychylny , a le  R ada  za ła tw iła  spraw ę 
przychylnie.

Uczeń gimnazyalny włamywaczem. Z C z e r ­
n i  o w i e c  donoszą: P rzed  dwoma tygodniam i w ła­
m ał się n ieznany  spraw ca do m ieszkania  spensyo- 
uow anego lek arza  sztabow ego d r M razeka, p ra k ty ­
kującego w Serecie, i  sk rad ł z kasy  werthoimow- 
skioj pap iery  w artościow o n a  2 .8 0 0  koron, oraz
2 .0 0 0  kor, gotów ki. W  sobotę w padła żaudarm erya  
tam te jsza  n a  trop  spraw cy, A resztow ała m ianow i­
cie pew nego ucznia  tam tejszego  gim nazyum , k tóry  
po dłuższych w ykrętach  p r z y z n a ł  s i ę  w r e s z ­
c i e  do udziału  w kradzieży . Ż andarm erya a resz to ­
w ała nadto  w te j spraw ie dw a podejrzane indyw i­
dua w pew nej w si okolicznej.

U
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Uirzymanie zamku cesarskiego w Poznaniu
nie zaciąży zbytnio  n a  podw yższonej n iedaw no li­
ście cyw ilnej k ró la  pruskiego. J a k  bowiem donosi 
berliń ska  „G erm an ia" , n a  cel ton  zobow iązała się 
kasa  państw ow a daw ać zarządow i dóbr koronnych 
8 8 .6 0 0  m arek rocznie. T.ylko koszta każdorazow ego 
pobytu dw oru ponosić będzie korona. W y d a tk i na 
u trzym an ie  zamków królew skich pokryw ano zw ykle 
z lis ty  cyw ilnej, w tym  jednak  w ypadku zw ro t 
kosztów  z kasy  państw ow ej um otyw ow anym  je s t 
politycznym  celem gm achu. B udżet an tipo lsk i P ru s  
rośnie w ięc coraz bardziej i jn ż  stanow i bardzo 
pokaźną rub rykę  w  w ydatkach  państw ow ych.

Z Warszawy. (B yły pałac prym asow ski. —  Sąd 
konsystorski p rzed sądem. —  Z un iw ersy te tu  w ar­
szaw skiego).

—  B yły  pałac prym asow ski, będący obecnie w 
posiadaniu w ładz wojskowych, zam ierzano p rzebu ­
dować, obecnie jednak  p ro jek t ten  na  czas pew ien 
odroczono. Z tego powodu podjęto na  nowo myśl, 
iż pałac ten  mógłby nabyć zarząd  m iejski na  p ro ­
jek tow ane muzeum m iejskie. *

—  J a k  donosi „G azeta  w arszaw ska", czterem  
członkom sądu konsystorskiego w arszaw skiego, k się­
żom kanonikom  M ichalskiem u, C ieplińskiem u, Ł ysz- 
kow skiem u 1 Roezkowskiem u, oraz przew odniczące­
mu tegoż sądu ks. K azim ierzow i R uszkiew iczow i, 
biskupow i sufraganow i w arszaw skiem u, wytoczono 
spraw ę sądow ą o przekroczenie w ładzy. P rz e k ro ­
czenie owo w yraziło  się  w tem , iż w yżej w ym ie­
nien i d ygn ita rze  kościelni, stanow iąc sk ład  sądu 
kousysto ; skiego, rozs trzygnę li spraw ę rozw odową 
pomiędzy p a rą  m ałżonków, w k tó re j jedno należało  
da w yznania raaryaw ickiego, a  d rug ie  do kato lic­
kiego.

—  „W arsz . D n.“ donosi, że onegdaj odbył się 
a k t o tw arc ia  roku  w un iw ersy tecie  w arszaw skim . 
W  przem ów ieniu rek to r u n iw ersy te tu  zaznaczał, i i  
liczba studen tów  przekroczyła 2 .000 . N a zabezpie­
czenie m ateryaine  studentów  u n iw ersy te tu  w ar­
szaw skiego zarząd  okręgu w ydał 9 .0 0 0  rb. w sty- 
pendyacb, z funduszów  stypedyalnych  u n iw ersy tec­
kich w ydano 12.000 rb., z funduszów  m inisteryum  
ośw iaty  10 .500 , z p ryw atnych  źródeł 1 .500  rub li. 
W szystk ich  tych  funduszów  nie starczy ło  na  zaspo­
kojenie potrzeb studentów ; z pomocą pospieszył 
jeszcze rząd , k tó ry  w yasygnow ał na  ten  cel dwa 
razy  po 3 .000 .

Zuchwały napad bandycki. Z W a r s z a w y  
donoszą: W  sobotę około godziny 4 po południu 
sześciu bandytów  w siadło do dorożki samochodo­
wej na placu Saskim  i kazało się w ieść wzdłuż 
ulicy G rzybow skiej. B andyci ci byli na jzupe łn ie j 
pewni, iż  spo tka ją  in k asen ta  firm y T ow arzystw a 
akcyjnego „K onrad, Ja rnuszk iew icz  i S półka", w ra ­
cającego o te j porze z banku  z zapasem  drobnej 
monety n a  w ieczorną w ypła tę  sobotnią d la robot­
ników. Praw dopodobnie dopilnow ali oni chw ili, gdy 
in k asen t opuścił progi bankow e i p iechotą zdążał 
do k an to ra  fabryki, m ieszczącego się w domu n r 
19 przy  ulicy G rzybow skiej, lub też mieli swego 
w spólnika, który , śledząc in k asen ta , dał im znać, 
że m ogą ju ż  urządzić za  nim  pościg sam ocho­
dem.

Gdy około domu n r  21  inkasen t, m inąw szy k a n ­
to r  firm y i k ie ru jąc  się do oddziału fabrycznego 
przy ulicy Ciepłej, d la  którego p ieniądze były 
przeznaczone, zrów nał się z bandytam i, ci za trzy -

mali Butnochód, dwóch z n ich z rew olw eram i w rę* 
kach pilnow ało palacza, czterech  zaś otoczyło in - 
k asen ta  i odebrało mu portfel, m ieszczący okohj 
30C 0 rab li. Ocalało około tysiąca  rub li, k tó re  i n ' 
kasen t m iał w kieszeniach, na  k tórych  poszukiw a 
nie bandyci nie tra c ili czasu, zadow alając się łu< 
peta, w yrw anym  z ręk i. Po  dokonaniu rabunku! 
bandyci w siedli do samochodu, a gdy przechodzący! 
oficer chciał ich zatrzym ać, s trze lili do niego z r e ­
w olw eru, poczem samochód z najw iększą  szybko*1 
ścią Bię oddalił. •*1v v

B andyci w drodze pojedynczo w ysiadali w róż*; 
nych dzieln icach m iasta, a  dorożka sam ochodowa 
pow róciła pod hotel E uropejski, gdzie palacz ró w i 
nież zbiegł, pozostaw iając samochód u a  opiece sw o- 
ich kolegów. , NN) (

Zaw iadom iona policya śledcza odnalaz ła  przede- 
w szystk iem  palacza i sprow adziła go do b iu ra  cy r­
kułu  jerozolim skiego. Mówi on, że jechać nie chciał, 
pasażerow ie bowiem, k tó rzy  go naję li, w ydali m a 
się podejrzani, lecz m usiał ich słuchać pod g roźbą  
rew olw erów . Z eznaniu  tem u przeczy fak t, ‘ iż  p a ­
lacz n ie  zab ra ł pasażerów -bandytów  ze s tacy i p rzy  
placu Saskim , n ik t bowiem tego nie w idział, ale 
pojechał podobno po nich w umówione m iejsce. *

Z e  ś w i a t a *
„SovÓł;* polski W Wiedniu. P iszą  nam : Mło­

dzieży udającej się na  naukę do W iednia, zw ra­
camy uw agę, żo „Sokół" polski w W iedniu  od 1 
październ ika  odbyw a ćw iczenia wo w to rk i i czw art­
ki cd 7 — 9 w ieczór w IV  dzielnicy, W altergass^  
7 (na dole). Sala  obszerna i czysta, w kładki b a r­
dzo niskio. ,4 , -

300.000 m. na zwalczanie tuberkulozy. R ad. 
ca ko m erc ja lny  w D usseldorfie, K aro l P ónsgen , pod­
w yższył zapi3 zm arłego syna  swego z 2 0 0 .0 0 0  n a
3 0 0 .0 0 0  m arek; procenta  z togo zap isu  —  w edług 
woli zm arłego —  obrócono będą na  zw alczanie 
tuberknlozy. _

Wypadek na wyścigach, z  M o n a c h i u m  do. 
noszą: Podczas w yścigów na  T beresien -W ieso  z d a  
rzy ł się n ieszczęśliw y w ypadek J e le ń  z koni 
wbiegł na  sia tkę  ochronną, p rzerw ał ją  i  zw alił 
stół, n a  k tórym  stało  12 osób. Ośm osób odniosło 
ciężkie ran y .

Milionowy spadsk. „O effentlicher A nzeiger"i 
wychodzący w K reozcnach, donosi, że rodzina S t u r *  
m ó w  w F re i-L aubersheim  o trzym ała spadek milio* 
nowTy po jak im ś krew nym  swoim, k tó ry  p rzed  la ty  
w yem igrow ał do K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i tam  
dorobił się olbrzym iego m ajątku . B y ł on m ianowicie' 
w ielkim  w łaścicielem  ziemskim.

Rosyjskie okręty wojenno. Z P e t e r s b u r g a  
donoszą: P an ce rn ik  rosy jsk i „S ław a", k tó ry  jeźdz ił 
na uroczystości w C zarnogórze do A ntivari, powra-_ 
cając, m usiał zatrzym ać się w G ib ra lta rze , ponie.^ 
waż m aszyny jego uleg ły  uszkodzeniu. M echanicy, 
angielscy) k tórych w ezwano do pomocy przy n ap ra ­
w ian iu  maszyn, orzekli, że s.ą one b a r d z o  ź l e  
z b u d o w a n e  i że pancern ik  z tak iem i m aszyna-' 
mi wogóie o w ł a s n y c h  s i ł a c h  d o  o j c z y z n y ,  
w r ó c i ć  n i e  m o ż e .

Kuryer ca r3ki. Z nany  obecnie w całej E uropie  
„h rab ia" C z e r n a d i e w ,  za trzym ał się, jak  dona-. 
szą, w  D essau w  pierw szorzędnym  hotelu  tam tej-, 
szym. W  rozm owie podał, że w raca  z u roczystośc i 
koronacyjnych w C elynii. K u ry e r ca rsk i da je  do 
zrozum ienia, że nazw isko jego stoi w zw iązk t 
z nazw iskiem  owego hrabiego, k tó ry  p rzed  Jat 
u tw orzył w P a ry żu  w ie lką  fundacyę stypendy jną  dl., 
dobrych uczniów, j  „U rab ia"  odw iedził k ilk a  sikó  
w D essau i w ręczył p rozen ta  najlepszym  nczenni 
com, przyczem  dał do zrozum ienia, że i w D ossaa 
założy fundacyę stypendyjną. H rab ia  z robd  na 
w szystkich  doskonałe w rażenie.

Września 1 j

Zmcrli. c "
M aryaa L i s o w s k i ,  den ty s ta , w 70  roku życia 

um arł we Lwow ie.
Józc-f M i k  u 1 i ń  b k i , ' adw okat p rzysięgły , prze* 

żyw szy la t  4 5  um arł w  Z aw ierc ia  w K ró les tw ie  
Polskiem . S. p. zm arły  by ł jednym  z najw ybitn iej*  
szych działaczy społecznych i narodow ych w Zaf 
głębin D ąbrow skiem . 1 -

Dar Grunwaldzki. O trzym ujem y następu jące  pĄ 
smo: U rzędnicy kopaln i w ęgla w B rzeszczach skła^ 
dają  n in iejszem  na  D a r g runw aldzk i kw otę 1 1 0  kó^ 
ron z okazyi pożegnania swego kochanego dyrektc 
ra  in ży n ie ra  F ran c iszk a  D robniaka, uw ażająo  to z a  
najw łaściw szy  d a r pożegnalny dla dzielnego syu.Ą 
ojczyzny.

Do zarządu  głów nego T ow arzystw a  Szkoły ludó^ 
wej w K rakow ie nadeszły  następu jąco  zobow iązania! 
U rzędnicy dyrekeyl okręgu  skarbow ego W Ozortko-^ 
wie zobow iązali się złożyć K  50 0  w ra tach  mleyl 
sięcznych. K asa  oszczędności - m. Nowego Sączal 
przesy ła  z obchodu grunw aldzk iego  w  Nowym 
czu K  11 8 8  hal. 6S. Synow ie E d w ard a  K . dek la*1 
ru ją  rub li 500 . U rząd  m iejski w B udzanow io zo* 
bow iązuje się jednorazow o w ypłacić w roku  1 9 1 1  
K  50 . R ada m iejska w C hrzanow ie dek la ru je  K( 
100 w dwóch rocznych ra tach . Adam  Jo rd an  z W j 
sk łada jednorazow o K 100. R om an P iliń sk i dekla* 
lu je  K  5 0 0  w pięciu rocznych ra tach . D r Mad* 
kow ski z Sanoka K 2 0 0  w m iesięcznych ra ta c h  pq' 
K 20. Ks. J .  F ija łkow sk i z B udyłow a K  4 . Gminą 
w Żydaezowie przesy ła  K  40 . Zw iązek katolicko., 
społeczny p a ra fii U herce przesy ła  K 15, zebrań, 
w czasie uroczystości g runw aldzk iej. M ag is tra t Wa* 
dowie dek laru je  K  3 0 0  w sześciu rocznych ra ta c h i 
N iżej w ym ienieni rodacy w W iedn iu  złożyli p a  
raz  w tóry  kw otę K  100  na  D ar g runw aldzk i: S ta  
nisław  B erger, S t. F a ła t, K aro l Golonka, Zygm unt; 
H uppert, A ntoni Johann , D r A ugust K urzaw a, J ó ­
zef M igdał, W ładysław  N im hin, d r E dw ard  Nowa- 
czyński, L udw ik Osuchowski, d r H enryk  Soldinger,- 
W ik to r Solm an, d r Józef Thum en, Ju liu sz  T ruszp 
S tan isław  Wursfc i d r ^ r . Żmuda. T ow arzystw o 
„U nia L ubelska" w Chicago przesy ła  K 25. U rząd 
m iejski w A ndrychow ie przesy ła  K 50  d la  uczcze­
n ia  500-lo tn ie j rocznicy g runw aldzkiej. D r B. 
sk łada K 20 . L . W crsch le r ze S tan isław ow a de­
k laru je  K 60  w ra tach  m iesięcznych. W ydzia ł R a ­
dy pow iatow ej w Nowym T arg u  przesy ła  p ierw szą 
ra tę  K 20 0  n a  dek larow aną sumę w kwocie K  
1000 . T ow arzystw o zaliczkow e w K rzeszow icach 
przesy ła  kw otę K 118  n a  D ar g runw aldzk i, jako  
1 procen t czystego zyska  z tem  zastrzeżeniem , 
że jeszcze ; rz-cz dw a następne la ta  przeznaczać 
będzie odpow iednie kw oty w edług pow yższej 
norm y. t

Na budowę pomnika Tadeusza Kościuszki
ztożyii: D r L udw ik  Szalay  10  kor., inżyn ier F rie -  
ser 2 kur. •

E, ----------------  -

Składki. Na przytulisko weteranów z  roku 1853 z ło iy |
K. W, z Borysławia 10 K

b i e r n a  l e w e g o  m y d ł a  t o a l s t o w e g o  J a k : 
Krajowe flydfa przetłuszczone hytjtenjczne W. Bracha z Tarnawą

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni o i liszai, szontlcości i pąk.uii i 3 córy. Niszczy piigi 
pryszcze, oraz wszelkie iiieczysfcaści ciała. Po krótkiam użycia widoczne są aajle.iHzo rezultaty. Do 
aabyćia w wyłącznym składzie fabrycznym
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Z tfyecezyi krakowskiej. Nowy dekanat zatorski utwo­
rzono dla parafij w Gierałtowicach, Gtębowiench, P iotr­
kowicach, Przeciszowie, Zatorze, Graboszycach, Palczo- 
wicach, Spytkowicach, Ryczowie i Tłuczani. Parafia 
Głogoczów została wyłączoną z dekanatu skawińskiego, 

'a przyłączoną do dekanatu lanekoroLskiego. Ks, A. Za­
jąc, proboszcz w Wadowicach, zamianowany dziekanem; 
ks. W. Solak, proboszcz w Andrychowie, poddziekanim- 
ks. J. Dunajecki, proboszcz w Ohoczni, notaryu zem de­
kanatu wadowickiego; ks. Jan Szewczyk, proboszcz w 
Tłuczani, mianowany dziekanem; ks. H. Bigajski, pro­
boszcz w Palczowicacb, podlziekanim; ks. Al. Rajda, 
.proboszcz w Spytkowicach, notaryuszem dekanatu zator 
, skiego. Odznaczeni: ks. A. Zając, ks. A. Krajewski, pro­
boszcz w Zatorze, ks. Jan Szewczyk mant. i rok., k s . 

(M. Bigajski i ks. J. Żyła, proboszcz w Kleczy, ezp. 
oan., ks. L. Mirek przeznaczony na katechetę pomocni­
czego w gimn, w Nowym Targu,

----------------
Z kalen tarza. W poniedziałek 19 września: Januarego 

bm. 1 Konstancyi; we wtorek 20 września: Eustachego 
m. i Zuzanny p.; we środę 21 wrzośnin: Mateusza ap. 
ewang.

' Wschód słońca dnia 20 września o godzinio 5 m. 25 
zachód o godzinie 6 min. 40; dłngośd dnia godzin 12 
min. 13'

Z krakowskiego obserwatoryum. D nia 18 września ter­
mometr doszedł od -ł* 10 8 do 4- 15-2 O.; — barometr 
po południu zaczął opadaó.

{ Dnia 19 września o ęodz, 7 rano stan barometru 760-6 
mui„ termometru 8‘8 C,; — wiatr wschodnio-północno- 
wschodni.
Repertoar tea tru  miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
W poniedziałek: „Koncert*.
We wtorek: „Złoty wiek rycerstwa^
We środę: „Kamienicznik*. -*’• :
We czwartek: „Złoty wiek rycerstwa*.'
W piątek: „Tajfun*. 4
W sobotę: „Śmierć Iwana Groźnego*.
W niedzielę: „Śmierć Iwana Groźnego*.

Reuerloar teatru  ludowego.
W poniedziałek: „Miód kasztelański*.
We wtorek: „Meir Ezefowicz*.
We środę: „Meir Ezefowicz*.
We czwartek: „Chcę sobie pobnlaó*.
W piątek: „Chcę sobie pohulać*.
W sobotę: „Wróg Indu*. ...j.--
W niedzielę po południu: „Meir Ezefowicz'*; wieczór: 

„Chcę sobie pohnlać"1.

podjął się p row adzenia p e rtrak tacy j ze s tra jk u ją ­
cymi. ' Y r ’

S t r a j k  t r w a  d a l e j .  » ■•>
Z politechniki. D rug i kura przygotow aw czy z ge- 

om atry i w ykreślnej i rysunków  odręcznych dla p ra ­
gnących zapisać się n a  lw ow ską politechnikę rozpo­
czyna się 15 w rześnia. O płata  10  koron. Zgłosze-

„ B ra tn ia  pomoc Lwów, polite-m a p rzy jm uje: 
chnika, -v \  ,**. - ł-

Demonstracyjne zgromadzenia socyali3tyczne. 
Z powodu bliskiego zeb ran ia  się Sejm u, odbyło się 
w czoraj w całej G alicyi z in ic ja ty w y  kom itetu w y­
konawczego p a rty i socyalno - dem okratycznej blisko 
50  zgrom adzeń Indowych dem onstracyjnych przeciw  
droźyźnie i w  spraw ie powszechnego głosow ania do 
Sejmu. W  zgrom adzeniu, odbytem we L w o w i e ,  
wzięło udział około 1 5 .000  ludzi. Po  refera tach , 
wygłoszonych przez d ra  D i a m a n d a  i posła W i-  
t y k a ,  sformował się pochód dem onstracyjny, k tó ry  
przeszed ł głów nem i ulicam i m iasta. Spokoju n igdzie 
nie zakłócono.

Repertuar tea tru  miejskiego we Lwowie.
We wtorek: „Miłośó cygańska*.
We środę: „Kochanek mimowoli*, -'
We czwartek: „Miłość cygańska*.
W piątek: „W sieci*.

. IB:. G s " ,J o i » 5 r e l s l 3 c a ,  K r z y 3 z t o f  or y  
i K p a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianol9 za gotówką lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

lirssiilsa lwowska.
L w ó w ,  19  w rz e śn ia .

Przewiezienie zwłok 1 pośw ięcenie pom nika 
t.  p. M a r y a n a  G a w a l e w i c z a  odbyło się w 
sobotę we Lwowie. N a obrzęd ten  zobrało się gro ­
no przyjació ł i znajom ych. K ondukt prow adził ks. 
A lfred Dobiecki. Po odśpiew aniu n a  dawnem m iej­
scu spoczynku „R eguiem " przez chór te a tra ln y , ,u- 
dano się do nowego grobow ca kam iennego, n a  k tó ­
rego cokole pod baldachim em  zn a jd u je  się b iust 
ś. p. G aw alew icza. Tam  po odpraw ieniu  modłów 
przem ów ili słów k ilka : ks. Dobiecki, d r Adam  K re- 
chowiecki, dy rek to r teatru H elle r i W ładystaw  
Bełza.

Uwolnienie uczestników napadu na uniwer­
sytet. W  spraw ie uw ięzionych studen tów  ruskich, 
oskarżonych o udział w napadzie zbrojnym  na  u- 
n iw ersy tet, donoszą ze Lwowa, że w sobotę sędzia 
śledczy w ezw ał do siebie z 2 6  uw ięzionych 21 s tu ­
dentów  i ośw iadczył im, że m o g ą .  b y ć  n a t y c h ­
m i a s t  w y p u s z c z e n i  n a  w o l n o ś ć ,  jeże li zło­
żą przyrzeczenie, że dalszym  dochodzeniom n i e  
b ę d ą  c z y n i l i  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i .  Siedm iu 
studentów  dało żądane przyrzeczenie. N atychm iast 
też w y p u s z c z o n o  i c h  n a  w o l n o ś ć .  In n i od­
mówili dan ia  tak iego  przyrzeczenia  z tem  z a s trz e ­
żeniem, że mogliby je  dać ty lko  wówczas, gdyby 
także  i dw aj pozostali ich  koledzy byli pod tym 
sam ym w arunkiem  uwolnieni.

Jeden  z obrońców studentów  ruskich , d r O c h r y -  
n o w i c z ,  in terw eniow ał w spraw ie owych 17 s tu ­
dentów, doradzając im zlozenie żądanego p rzy rze ­
czenia, co też  oni rzeczyw iście uczynili, poczem 
n a t y c h m i a s t  t a k ż e  z o s t a l i  u w o l n i e n i .

P ozosta li jeszcze w w ięzieniu Btudenci, Ż eleźniak  
1 Oehrymowicz, b ę d ą  u w o l n i e n i  w n a j b l i ż ­
s z y c h  d n i a c h  za k a u c y ą .

A kt oskarżenia przeciw  uczestnikom  napadu  d o- 
t ą d  n i e  j e s t  j e s z c z e  w y g o t o w a n y .

Strajk tramwajowy we Lwowie trw a  w d a l­
szym ciągu. W  s tra jk u  b ierze udział przeszło 1 3 0 0  
osób. P an u jo  spokój, s y tu a c ja ' je s t ta k a  sam a, jafe 
w  sobotę. S tra jk u jący  n ie  chcą Bię sam i narzucać  
z chęcią p e rtrak tacy j, u fając sw ej solidarności i 
pew ności w zw ycięstw o, kom isya e lek tryczna  po­
stanow iła  zaś nie p ertrak tow ać, dopóki s tra jk u jący  
n ie w rócą do pracy. W obec tego s tra jk  może się 
p rzeciąguąć dłużej ze szkodą obu stron  i publicz­
ność;.

D otychczas odnieśli w ielki sukces zo s tra jk u  lw ow ­
scy dorożkarze. B iedne szkapy „rob ią  ju ż  bokam i*, 
a  n ie  m ają  spoczynku. G dzie ty lko  było jak ie  ko- 
nisko s ta re  czy kulaw e, w yciągnięto  je  n a  św ia t 
boży i kazano paradow ać przy  „gum kach".

Solidarność s tra jku jących  zdołała w strzym ać ruch 
tram w ajow y, alo n ie  m a siły  pow strzym ać pracy 
w e lek trow ni i w 'p raco w n i, mimo, że je s t zaledw ie 
k ilku  t. zw. łam istra jków . W  eloktrow niach p ra ­
cu ją  sprow adzeni m aszyniści i inżynierow ie. W  g a ­
zowni, prócz k ilku  robotników , p racu je  12 p ionie­
rów, a w raz ie  potrzeby w ładze w ojskow e obiecały 
dać w ięcej ludzi.

W  sobotę w ieczorem  św ia tła  n igdzie  n ie  zab ra ­
kło, a  w dodatku rozpraszał ciem ności i słaby  blask  
księżyca. J a k  zapow iedziano, la ta rn ie  św iecili s t r a ­
żacy ogniow i. W  m ieście jeźdz ili n a  „w ęg ierce" i 
z wysokości tego w ózka św iecili, po przedm ieściach 
chodzili pieszo, n aw et bez asystency i poiicyi. T o­
w arzyszyły  im grupy  pauprów , k tó rzy  każdy  blask  
la ta rn i w ita li głośnem i w iw atam i, a  gdzie s tra ż a ­
kow i n ie  udało się, w drapyw ali się n a  la ta rn ie  i 
pom agali św iecić. In n e  paupry  u rządzały  sobie Bport, 
gasząc la ta rn ie .

N ie obeszło się bez aw an tu r w czasie św iecenia. 
W  R ynku  np. jacyś ludzie, n ie należący do s t r a j ­
kujących, p rzeszkadzali s trażakom  do tego stopnia, 
że m usiała się w m ięszać polieya i  aresz tow ała  a -  
w anturuików ; jednego ukarano  aresztem . G roźniej- 
łzych zajść  nie było, a  s tra jk u jący  n ie  m ieszali 
lię do czynności prow izorycznych „la tarn ików *.

Vv sferach m iejskich m ają nadzieję, że za  k lik a  
dni podjęty  będzie ruch wozowy n a  ulicach, choćby 
s tra jk  trw a ł jeszcze dalej.

Ze L w ow a telefonują  nam :
D ziś p rzyby ł tu  u rzędnik  g enera lne j inspekcyi 

kolejow ej z W iedn ia  p. G u t k o w s k i ,  k tó ry  bada 
Btosunki tram w ajow e we Lwowie. P . G utkow ski

na kresach.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 19 września.)

Orłowa. Przy bardzo licznym udziale publicz­
ności polskiej, delegatów. Macierzy i T. S. L., 
oraz miejscowych i okolicznych towarzystw, do­
konano tu wczoraj poświecenia budynku gim- 
nazyum realnego im. Juliusza Słowackiego, 
wzniesionego staraniem i funduszami Macierzy 
szkolnej na Śląsku i T. S. L.

Do dwóch klas tego gimnazyum uczęszcza 
obecnie przeszło 150 uczniów.

Poświęcenia dokonał ks. G a ł u s z k a  z Or 
łowej, poczem chór odśpiewał „Veni Creator*. 
Po przemówieniu ks. Gałuszki dokonał poświę­
cenia budynku pastor ewangelicki ks. J  o 1 w a- 
c z n y .  Następnie przemawiali: wicepiezes Ma­
cierzy prof. M o h r  z Cieszyna, wiceprezes T. 
S. L. p. N a t a n s o n , imieniem grona nauczy­
cielskiego prof. J a r o s z ,  dalej starosta fry- 
sztacki B o b o w s k i  i poseł na Sejm śląski 
H a l far ,  jako przedstawiciel komitetu rodzi­
cielskiego i towarzystw polskich.

Z kolei odczytano liczne telegramy — między 
mnemi od ks. arcybiskupa B i l c z e  w s k i e g o  
i T e o d o r o w i c z a ,  od prezesa G ł ą b i ń s k i e -  
go, od posłów dra B a n d r o w s k i e g o ,  P e t e -  
l e u z a ,  Z i e l e n i e w s k i e g o ,  dra L e a  im. 
Krakowa, B a t t a g l i i ,  od marszałka hr. Ba- 
d e n i e g o ,  wiceprezydenta Rady szkolnej kraj. 
p. D e m b o w s k i e g o  i wiele innych.

Na uroczystości odczuto przykro brak posłów 
polskich ze Śląska.

śmierć l l l t a
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 19 września.)

Paryż. Z m a r ł  a m b a s a d o r  r o s y j s k i  
N e  11 do w. Prez. F a l  l i  e r  e s  wysłał depeszę 
kondolencyjną do cara. Car odpowiedział, wska­
zując, że Nelidow znacznie się przyczynił do u- 
trwalenia p r z y j a ź n i  f r a n c u s k o - r o s y j -  
s k i e j .

Przewroty w teyi.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 19 września.)

Ateny. Grupa posłów, która żąda, ażeby gre­
ckie zgromadzenie narodowe zamieniło się na 
k o n s t y t u a n t ę ,  odbyła onegdaj w gmachu 
parlamentu o s o b n e  posiedzenie, na którera za 
protestowano przeciwko odroczeniu posiedzeń 
pełnej Izby do wtorku.

Prezydent gabinetu, D r a g u m i s, i były pre­
mier, Rh a 1 l i s ,  odbyli konferencję u króla, na 
której nsiłowali nakłonić do zezwolenia na r oz ­
s z e r z e n i e  k o m p e t e n c j i  z g r o m a d z e ­
n i a  n a r o d o w e g o  inazamienieniego z parla­
mentu rewizyjnego na rzeczywistą k o n s t y ­
t u a n t ę .  Zwrócili oni królowi uwagę, że pra­
gną tego także umiarkowane partye, z drugiej 
zaś strony zwolennicy konstytuanty zapewniają, 
iż nie zamierzają poruszać kwestyi dynastyi, 
ani kwestyi ustroju państwa.

Zdaje się też, że król z g o d z i  s i ę  na  to  
ż ą d a n i e .

Co do Theotokisa, to czeka on na deklara­
cję Yenizelosa i do niej dopiero zastosuje swo­
je wystąpienie.

I fe ss tz e lo s  w  ^ f e n a c h ,
Ateny. Yenizelos przybył tutaj powitany owa­

cyjnie przez ludność i wielu deputowanych, 
którzy przybyli w tym celu na pokład okrętu. 
P rzyb y ło  również wiele stowarzyszeń i korpo- 
racyj ze sztaudarami.

W pomieszkaniu swojem wygłosił V e n i c e -  
l o s  mowę, w której podniósł konieczność do­
c h o w a n i a  w i e r n o ś c i  d y n a s t y i ,  co leży 
w interesie narodu. Zdaniem jego, zgromadzenie 
narodowe powinno się tylko zająć r e w i z y ą 
k o n s t y t u c y i  w duchu nowoczesnym.

Król ł kosstftaaołs.
- Ateny. Dzienniki donoszą, ż e  król oświadczył, 

iż ii i g d y n ie  m ó g łb y  s i ę  z g o d z i ć  na 
zamianę zgromadzenia narodowego na konsty­
tuantę.

Popisy HttyaK.
(Telegramy „Nowej Reformy z dn. 19 września).

Wiener Neustadt. Cesarz przybył wczoraj po 
południu automobilem na popisy awiatyczne. 
Powitał go burmistrz i komitet. Nadto przybyli 
arc. Leopold Salwator, arc. Reiner, - arc. Karol 
Stefan, ministrowie Schoenaich, Weisskirchner 
i Ritt, admirał Montecncculi, szef sztabu gen. 
Conrad, namiestnik Kielmansegg. Cesarz oglą­

dał z zainteresowaniem wszystkie maszyny, po­
czem przyglądał się wszystkim lotom a szcze­
gólnie z zajęciem ewolucjom 111 n er  a.

W a r c h a ł o w s k i  okrążył kilka razy teren. 
O godzinie 5 i pól cesarz wśród owacyj odje­
chał do Wiednia.

Wiener Neustadt. Wynik wczorajszych zawo­
dów lotniczych jest następujący: D

Nagroda za lot na odległość Wiener Neustadt 
do Neunkirchen i z powrotem do Wiener Neu­
stadt: Pierwszy Karol I I l n e r  23 minut, 3 sek. 
Drugi Adolf W a r c h a ł o w s k i  24 minut, 37 
sek. Trzeci Józef F ł o s c h  31 minut, 10 sekund.

Nagroda za długotrwałość lotu: Pierwszy 
Wincenty W i e s e n b a e h  1 godz., 1 min., 48 
sek. Drugi kapitan B o o m s  1 godz,, 30 sek. 
Trzeci I l l n e r  31 min., 28 i dwie piąte sek. 
Czwarty porucznik S t o h a n z l  28 min., 36 
sekund. Piąty Otton H i er  o n i m i 15 min., 36 
sk. Szósty porucznik Mu l l e r .

Nagroda za wysokość: Pierwszy Adolf W a r ­
c h a ł o w s k i  460 m. Drugi Karol I l l n e r  240 
metrów.

Tajemniczy sfrzal.
Wiedeń. Gdy wczoraj o godzinie 7 wieczór 

automobil namiestnika Kielmansegga wracając 
z Wiener Neustadt znajdował się na Laksem- 
burgerstrasse, j a k i ś  s t r z a ł  p r z e b i ł  s z y ­
bę  a u t o m o b i l u ,  nie wyrządziwszy nikomn 
szkody. W automobilu znajdował się namiestnik 
z żoną i jego siostrzeniec. Dochodzenia w toku.

EpMmd Mery.
(Te!, „ił o w. Reformy" z dnia 19 września.)

i. ’-v
Epidemia w Wiednie.

Wiedeń. Wczoraj zgłoszono tu 7 nowych, 
podejrzanych zasłabnięć. Po zbadaniu przez le­
karzy, dwie osoby odesłano natychmiast do do­
mu jako zdrowe, jednę na klinikę choiób we­
wnętrznych, a 4 zatrzymano d l a  d a l s z e j  
o b s e r w a c j i .  Zdaje się jednak, że w żadnym 

tych wypadków nie zachodzi cholera.
I Si

Epidemia na Węgrzecb.
Budapeszt. U Pawła W i l c z k a ,  który za­

chorował w Gracn, s t w i e r d z o n o  c h o l e r ę  
a z y a t y c k ą .  W Setteln-Neudorf zachorowała 
jedna osoba.

W Slnmnnll. rv
Bukareszt. Wiadomości o c h o l e r z e  w R u ­

m u n i i  są nieprawdziwe. — Prócz jednego wy- 
tadku w G a l a c z n ,  innych nie było. W Bra*  

i i i  zaszedł wypadek podejrzany. Bakteryologi- 
cznego badania jeszcze n ie  u k o ń c z o n o .

Bukareszt. Pogłosira o zasłabnięciu prezyden­
ta ministrów B r a t i a n u  n a  c h o l e r ę ,  jest 
zmyśloną. (

Epidemia w& Włoszech.
Rzym. W ostatnich 24 godzinach wydarzyło 

się w Apulii 6 nowych wypadków cholery i 5 
wypadków śmierci.

Epidemia w T&rcyf.
Konstantynopol. Wczorajsze wypadki cholery 

wydarzyły się nie w D u r a z z o, lecz w D a r i- 
z ie  (nad morzem Marraara).

tow; sprawiedliwości, prezydent Izby Slawej- 
kow; skarbu Liapczew; wojny generał Nikoła- 
jew; handlu f  rolnictwa Krestew; robót publi 
cznych Takew.

Fs^esileslo w Czarssgórzo.
Cetynia. Dziennik-urzędowy ogłasza komuni­

kat, w którym wywodzi, że ostatnie p r z e s i ­
l e n i e  g a b i n e t o w e  nie miało przyczyn poli­
tycznych, lecz wyłącznie o s o b i s t e ,  zresztą 
dotychczasowy prezydent ministrów T a m a n o -  
v i c  zatrzymał nadal kierownictwo gabinetu i 
i ministerstwa spraw zagranicznych.

Król Czarnogórski jedzle do 
... Petersburga. g-:.

Petersburg. Król czarnogórski M i k o ł a j  przy­
będzie tu w pierwszej połowie g r u d n i a  b. r., 
aby osobiście podziękować carowi za d o w o d y  
ł a s k i ,  okazane Czarnogórze z okazy podnie­
sienia jej do rzędu królestw.

Z Macedonii.
Salonika. Tutejszy sąd wojenny skazał pięciu 

Bułgarów za należenie do oddziałów powstań­
czych w Macedonii, n a  k a r ę  ś m i e r c i  przez 
powieszenie.

Przeciw bs, Jersenrn. ■ *
Belgrad. „Depevo“ donosi, że rząd serbski 

postanowił u w i ę z i ć  tych wszystkich oficerów 
i dziennikarzy, którzy brali w obronę ks. J e ­
rzego i domagali się przywrócenia mn praw 
następcy tronu.

SSatysarka tsrecka.
Konstantynopol. „Tanin* donosi, że specyalna 

komisya zajmie się przekształceniem Smyrny i 
Saloniki w p o r t y  w o j e n n e .

Zatarg z patriarchatem.
Konstantynopol. Na wczorajszą notę patryar- 

chatu odpowiedział minister wyznań, że gdyby 
patryarchat pokusił się o zwołanie zgromadzenia 
narodowego — r z ą d  g w a ł t e m  t e m u  p r z e ­
s z k o d z i .

Ateny. Król podpisał dekret o zwołania k o n ­
g r e s u  o r y e n t a l n e g o  w rokn 1912.

Amnestya w Porfagaltl.
Lizbona Król podpisał d e k r e t ,  udzielający 

a m n e s t y i  za przestępstwa prasowe.

Woda Zrościeńsia
działa E ssak cm ie le

w cierp ien iach  gard ła , żo łądka i p ęch e rza ,’ 
6833 1 10

Tylko dla P. T. Inteltgeacjr!.’y

Pierwszorzędna Szkoła Tańców’ 
Józefa 1 Hii (fttksy, i

K p a k ó w ,  R y n e k  3 4  (P a łac  Spiski). 
Zgłoszenia p rzy jm uje codziennie od 10  do 1 

i od 4 od 7. 6703 1 20'

Adela Sieiaer i t a  Fenereisen' 
ln i . Józef Steiner

Podgórze.
zaślubieni.

Dziodzice.

Bp M w a m  Hybacki
adwokat kraj owy,

o tw orzył kancelaryę  adw okacką w* K rakow ie  przy 
uh Siennej L. 7 (Mały R ynek).

6 7 7 5  1 3

Po zamknląoln numeru.

Dla Przejezdnych I mejscocoych
godnym zwiedzenia jest lokal nowo otwartej 

pierwszorzędnej

Jana Mrożyńskiego w Rynka gł. I piętro, nad 
handlem \YP. Wentzla. Dom ten, dawniej 
własność Krółewiczowej Maryi Józefy Sobieskiej, 
posiada dotąd pozostałe historyczne pamiątki, 
jak strop rzeźbiony i kominki z XVI w., tudzież 

malowniczy widok na Rynek.

Lokal otw arty do godz. 2 w nocy, celuje zna* 
komitemi artykułami spożywczemu

Rendez-vou8 doborowej Publiczności.
6 0 1 5  19  3 0

!Jp Cfraim Hilfsteln
powrócił. Telefon 773 (1373). 

6696 2 5

l2lefoDi[zn2 i M i

0taMci „M Mriaf
z dnia 19 września.

C*>' -

z o z o t k i  d o  w ł o s ó w  t s u k i e n ,  s z c z o t e c z k i  d o  z § b ó w  i p a -  

z n o k c i ,  g r z e b i e n i e  r o g o w e ,  k a u c z u k o w e ,  . c e l u l o i c l o w e ;  

j z  k o ś c i  s i o n i o w e i  i  s z y l d k r e t o j Y e  " '  ^

S a d o w a  L asa lm  ,
Węgierskie Hradyszcze. Odbyło się tu wczo­

raj wielkie zgromadzenie publiczne w sprawie 
wodnych robót regulacyjnych na Morawach.

W  zgromadzeniu tem wzięło udział wielu po­
słów czeskich do Sejmu i Rady państwa.

Zgromadzenie powzięło rezolucyę za  b u d o ­
w ą  d r ó g  w o d n y c h .

Do prezydyum zgromadzenia wśród depesz, 
jakie nadeszły, znajduje się również depesza od 
„Koła Polskiego", zaznaczająca, że K o ł o  p o l ­
s k i e  t r w a  n a d a l  p r z y  s t a n o w c z e m  
r o z p o c z ę c i u  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h .

Bierce opór aa belei polaóeiowef,.
Wiedeń. Na kolei południowej sytuacja się 

n i e c o  p o l e p s z y ł a .  Zaprzeczają tu informa­
cjom, jakoby bierny opór objął linie węgierskie 
tej kolei.

Wiedeń. Bierny opór trwa wprawdzie dalej, 
daje się jednak już b a r d z o  m a ł o  o d c z u ­
wać .  Dzisiejszy pociąg towarowy, przybywa­
jący z Włoch z jatzynami i owocami, nadszedł 
z n i e z n a c z n e m  tylko opóźnieniem.

Rzym. Na konsystorzu papieskim, mającym się 
odbyć w listopadzio lub grudniu, będzie miano­
wanych wielu n o w y c h  k ar d y n  a ł  ó w, głó­
wnie f r a n c u s k i c h  biskupów, a także nun- 
cyusz wiedeński książę Granito di Belmonto.

Tisreck^ranaslslca
«r®|saowa.

Belgrad. „Politika" donosi z B e r l i n a ,  że 
między T u r c y ą a R u m u n i ą  przyszła do 
skutku k o n w e n c j a  w o j s k o w a ,  w myśl 
której armia rumuńska pospieszy Turcyi na po­
moc na wypadek zaatakowania jej przez Buł- 
garyę. Ustąpienie szefa gabinetu bułgarskiego 
M a 1 i n o w a ma być następstwem tej konwencji.

Paryż. „Temps" donosi, że między R u m u- 
n ią  a T u r c y ą  zawarto--istotnie k o n w e n -  
c y ę  wo j  k ową.  Konweucyę tę ułożono ust­
nie między obustronnymi kierującymi mini­
strami.

Rumunia, na w y p a d e k  w y s tą p ie n ia  B u łg a ry i 
przeciw T u rc y i, ma s ię  z a c h o w a ć  n e u tra ln ie , w  
duchu życzliwym dla Turcyi. Natomiast Rumu­
nii przyrzeczono utworzenie e g z a r c ha t u ru ­
m u ń s k i e g o .  Przypuszczają, że podohna umo­
wa istnieje między R u m u n i ą  a A u s t r y ą.

$owy gasaaji b&Sgarski.
Sofia. (Bułgarska Ag. tel.) Zrekonstruowany 

gabinet ma skład następujący: Prezydyum i 
sprawy zagraniczne Malinow; sprawy wewnętrz­
ne Muszanow; poitfel oświatowy profesor Mo-

poleca po um iarkow anych cenach

Kraków, 19  w rze śn ia .

Oświetlenie elektryczne w Wielkim Krako­
wie. W  sobotę odbyło się posiedzenie kom isyi ga- 
zow o-elektrycznej. N a posiedzeniu tem  zatw ierdzono 
zam knięcie rachunkow e elektrow ni m iejsk iej za r. 
1 909 , oraz zezwolono na  ułożenie k ab li e lek trycz­
nych w nowo przyłączonych dzielnicach n a  razie  
kosztem  74  7 0 0  kor. D alej uchw aliła  sekeya p rze ­
dłożyć R adzio  m iejskiej w niosek o zaciągnięcie 
długoterm inow ej pożyczki n a  pokrycie powyższych 
w ydatków  i r;a dalsze rozszerzenie sieci kablow ej 
w gm inach przyłączonych, w  kwocie 3 0 0 .0 0 0  kor. 
Sekeya za tw ie rdz iła  rów nież p ro jek t rozszerzen ia  
sieci kablow ych w  samem mieście, oraz p rzy zn a ła  
rem uneraCyę dia urzędników  i robotników  m iej­
skiej za  rok  1 9 09 . v'

Z miejskiej komisyi gazowej. W  sobotę odbyło
się posiedzenie kom isyi gazow ej, n a  którem  za ­
tw ierdzono zam knięcie rachunków  za r. 1909 . D a­
lej na  posiedzenia tem  1) uwolniono ze służby w 
gazow ni m iejsk iej na w ła sn ą  prośbę inżyn ie ra  
p. T adeusza O rdyńskiego; 2) zatw ierdzono p ro jek t 
o św ietlen ia  w przyłączonych do K rakow a gm inach 
(Dębniki, Zakrzów ek, Zw ierzyniec, N owa W ieś, 
Łobzów, K row odrza, P rąd n ik  Czerwony i G rze­
górzki) z poleceniem  w ykonania jeszcze w tym 
roku kosztem  9 0 .0 0 0  K ; oraz zatw ierdzono p ro jek t 
dalszej popraw y ośw ietlenia R ynku głównego p a l­
n ikam i „ In v e rs t“ i  gazem  ścieśnionym z przero­
bieniem  czterech w ielkich kandelabrów  pięciora­
m ienny eb.

Sprawy tramwajowo. N a onegdajszem  posie­
dzeniu kom isyi gazaw o-elektrycznej uchw alono p rzed­
staw ić R adzie m iejskiej do za tw ie rdzan ia  wniosek
0 zasiągnięcie  długoterm inow ej pożyczki na  w yknpno 
akcyj spółki tram w ajow ej i n a  budowę dalszych 
lin 1 j tra-wajowych w  mieście.

Proces k8. Dawydiaka. Ze Lw ow a telefonu ją 
nam : D ziś rozpoczął się przed sądem we Lw ow ie
proces, wytoczony przez ks. D a  w y  d i a k  a red ak ­
torow i „P rik a rp ack ie j R usi* p. H ryniew ieckiem u
1 k ilk a  innym  osobom o obrazę czci.

K s, D aw ydiak zarzucił po3. D udykiew iezow i
sprzen iew ierzen ie  funduszów  party jny  cb.

AV następstw ie  tego zarzu tu  pojaw ił się w p i­
smach rusk ich  szereg  artykułów , zw róconych p rz e ­
ciw  ks, D awydiakowi, k tó ry  odpow iedział na  n ie  
sk a rg ą  sądową.

Nieszczęśliwy wypadek. Ze L w o w a  te lefonu­
ją  nam : Żona przedsiębiorcy tram w ajow ego z K ra ­
kowa, p. C s e s u a  k o w a, pad ła  w czoraj we L w o­
wie o fia rą  nieszczęśliw ego wypadku.

Jecha ła  ona w raz z 6-letnim  synkiem  wózkiem. 
N agle koń się spłoszył. —  P. Csesnakow a w ypadła 
w skutek nagłego szarpn ięcia  wózka na  2iemię i do­
znała  z ł a m a n i a  p o d s t a w y  c z a s z k i  i innych 
ciężkich obrażeń.
-  Sensacylna aresztowanie, z  B a r  m e n  te le ­

g ra fu ją : \V  jednej z tu te jszych  re s tan racy j a resz­
towano robotn ika W e r n e r a ,  osławionego uczestn i­
ka z a m a c h u  n a  r a t u s z  w e  F r i e d b e r g u  i 
t a m t e j s z y  b a n k  p a ń s t w o w y .  —  W c-rnera 
poznali goście z opisu, podanego w lis tach  gończych. 
W erner ośw iadczył, że był we F rancy  i i w  Serbii, 
a  w B arm en za trzy m ał się na  k ró tk i ty lko czas. 
Co do zam achu, dokonanego we F riedbergu , W ern er 
nie chce dać żadnych w yjaśnień.

Odpowiedzialuy redaktor i wydawca:^

M i c h i a ł  K o n o p i ń s k i .

lualaiatwa i rj?ganka,
Z dniem 1 października rozpoczynam zbioro­

we lekcye z żywego modelu we własnej pra­
cowni. Zgłoszenia przyjmuje od dnia 15 września 
międzv godz. 2 a 4 po południu, ul. Topolową 
I. 42, III p.

€hrkto Euiew,
65 7 3  art. mai.

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum  spec. cho­
rób nerwowych

mu jj.
5980 17 20

(Austr. R iviera)
Sezon do października. 
Średnia temperatura wody 

2 2 0 C .
darmo wysyła komisya klima­

tyczna 6394 4 6
Abb iD ^a. S ia i ia s s fm s e  l i

Prospekty

A rtykuły w

A B E S Ł A N E .

tyra dziale ale pochodzą  
rec

od

fe WaHMskl;

Stefan Porębski
.s~: a  --.-Ci .K ra k ó w

Dr Lleinrklnd, Sfsrowiśina
powrócił. 6 7 9 9  2 5

Drukarnia Literacka
K rak ów  —  ulica Jagiellońska ro, I p. 

wykonuje wszelkie roboty drukowe sta  ̂
bardzo szybko.rannme i

Kursa telegraliazae.
Wiedeń, 19 wrześniu. (Giełda połndaiowsń
M rki J17'55. Aenta majowa y3 50, Kenta koronowa 

węgierska 91*75. Akoye austr. zakt, kreA 663 50. Akoj * 
weg. naiił. kred. 818*—. Akcje Angiobanko 316-75. Akcje 
1’nionDanku 6I8'óO. Akcje Ganirereuu 550 75. Akcje Lr.a- 
derbanka 5Ż6'50. Akeye kolei p.-iastwowrou 757-50. na- 
bard? 117 97, Akcye labrjki broni 720-—. Akcje tyto­
niowe 377-—. Alpinj 7b6'— Rima-Morany: 693-59. Ak­
cjo praskiego Tow. żelaznego 2s2V—. Losy turecka 
i 54-50, Kufcle 2:-4'50. Aktjc- galic. Banku hipotecznej*

Usposobię nie: spot; oj ne.
33rli.t, 19 września. (Giełda ooraaua,!
Akcye kredytowe 203-—. Tow dyskontowe 1S j 75
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 19 września.
4-proceutowa renta rosyjska PDOo ro.; o-proc. poży­

czka rosyjska 1 emisji 493-— rb,; 5-proc. pożyczka f i  
einisyi 3?0‘50 rb; 4';',-piocentowc listy zastawne tf»*—; 
4-proceutowe listy zastawne 91-95 ro.; 5-proccntowe li­
sty miasta Warszawy 93-7j  rb.; 4U,-procentowe^Jistj 
miasta Warszawy 91-55 rb.-. akcye łódzkie
akcye Banku handlowego warszawskiego 
Cukrownie 363-— ib.; btaiacaowico _1 
pop 131"— rb.: Rudzki H 
Żyrardów 276"— rb.; Dul

H8-30 rb.; 
4 2 9 —  rb .; 

169*— rb.; Lii-!
-.  ri), ■ Zawiercie 369-— rb.;

ów 155-— ib .: Berlin 46‘16

Giełda zbożowa.
Budapeszt. J 9 w rześn ia .’
Pszenica na październik 9'5S do 9 57; pszenica n* 

kwiecień 10-32 do 10-33; żyto na październik od 7’32 do 
7 *3 3 ; żyto na kwiecień 7*76 do 7'77; owies na paźdzler. 
aik od 7-82 do 7'83; owies na kwiecień tyźź do 8-23- 
kuknrudza na maj 5 71 do ÓJd; rzepak do —
uieknie^ m''eTne’ bupna mierna, usposobienie dobre;

flD pii i otani M i i iiii
pamiętajmy ‘Ń»

o Tocearzyslal8„SzK3ły mefoteer?
— .-. , ■'■X. i

fu a s fe  8 2 ,



Nr 4 2 4 , N O W A  R  E  i f  O B  i>i & Poniedziałek id  Września 1910.

M A G A Z Y N  N I E B U

w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c b

f i i e m c z y n o w s k i  i S - k a
dawniej

S t a n i s ł a w  S t a o h o w s k i
przy ul. Sławkowskiej 1.6. 

vis a vss Hotelu Saskiego.

5899 20 25

poleca obficie zaopatrzone magazyny mebli stylo­
wych w szelkiego rodzaju, dywany, pokrycia meblo­
w e z pierwszorzędnych fabryk, przybory dekora­
cyjne, . firanki, porty ery, chodniki, koce, kołdry, 
pościel, oraz doskonałe wyroby tapicerskie. Próbki 
materyałów i tapet na żądanie odwrotną pocztą.

Poszukuje się do kupna
kamienicy w Krakowie w*”dzielnicy IV (Piasek), 
wolnej przynajmniej jeszcze przez kilka lat 
od podatku domowo-czynszowego, * nowoczesne- 
mi urządzeniami, w cenie około 80.000 koron. 
Zgłoszenia przyjmuje kanoelarya adw. DraFan- 

' styna Jakubowskiego w Krakowie, ul. Bracka 10. 
6820 1 3

R silo© !ta  '
'udziela lekcyj języka niemieckiego, gramatyki, 
literatury i ^konwersacji, w godzinach popołu­
dniowych. Niecała 7, I piętro. 6741 1 O

„ _ J S ? __________ „
języka francuskiego, włoskiego i niemieckiego, 
już powróciła i mieszka Zgoda 1, parter, I drzwi 

,ha prawo, od 3 do 6 po poŁ 6776 1 3

Bazar krajowy
w Krakowie, Rynek gł. 20,

poleca

koce na konie i derki

p O W O Z O W e .  2934 4 O

i (Pik ii
na plantach, ul. Szpitalnej lub w kościele św. 
Barbary. Łaskawy znalazca zeohce oddać za 
wynagrodzeniem, ul. św. Jana 9, parter, oficy­
na, u p. Mickiewicz. 6798 l  2

D o  w y n a j ę c i a
t»d 1 października 1910, przy ul. Sobieskiego 6, 
aieszkanie składające się z czterech pokoi, przed­
pokoju, kuchnia, łazienki na parterze. Wiado­
mość na miojscn. 6780 1 2

Urzędnik fioiMtęiiiiiy
samodzielny buchalter (bilansista) dobry ko­
respondent niem iecki i biegły pisarz maszy­
nowy z dłuższa nraktyką zawodową poszukje 
edp. zajęcia. Zgłoszenia pod K. M. 25. poste 
restante K raków . 6742 1 8

Skład fortepianów

to. iaralsasza
R y n e k  3 3 ,  A - B .

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaży.

4655 34 O

|

dla pań i panów

THE BthLITZ SliUOOLS
ot Łanguages 

w Krakowie, ul. św. Jana 3, I piętro
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowe kursa języków: 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego, na 
które zapisać się można każdego czasu.

Nadto dnia 1 i 16 bieżącego miesiąca rozpo­
czną się zbiorowe wieczorne kursa języków 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego za 
opłatą zniżoną.

O płata ta wynosić będzie K 19* — za 
kurs 4-mścsżęczny.

I>La niezamożnych opłata będzie zredukowa­
ną ćlo połowy. Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze­
nia opłaty zapełnię uwolnieni. 5639 14 0

Firma założona w r. 1867.

K a m i e n i c a
z powodu wyjazdu do sprzedania. Kapi­
tał potrzebny około 30 tysięcy koron. 
Zgłoszenia: Kraków-Dębniki, ul. Poczto­
wa 1. 22, I piętro. 6764 1 3

• t t i i y s M
dla pań lab starszego pana, oraz fc k s l  
odpowiedni ńa warsztat lub fabryczkę 
zaraz do wynajęcia. Długa 54. 3324 l  2

7‘naF ^  umieszczenie przy 
T u l i ły im S  inteligentnej rodzinie. — 
Ceny przystępne. Krowoderska 1 9 ,1 p., 
drzwi na prawo. 6G77 3 3

B u clu trr korespondent
z prawniczem wykształceniem, przyjmie 
w W. Krakowie lub Podgórzu odpowie­
dnie zajęcie w godzinach wieczornych, 
ewentualnie także w popołudniowych. 
Zgłoszenia pod „F. W.“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 

6800 i  3

E i l & a  p s s i l i n e k
enajdzie pomieszczenie i troskliwą opiekę 
u bezdzietnej wdowy. Fortepian w miej­
scu. J. \N., Kanonicza 4. 6G92 i  6

W* su
has returned irom England 
and is at home daily 12— 1. 
4— 5. Wolska 67-19 1 3

h d & u d  B e rH tZ f l.
Języka francuskiego udziela R o g er  de  
B ru gihre, były p.of. szkół B er łitza , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

R yn ek  A-B 4 3 , 21 p .
6755 1 7

KrsKSa, Slradcja 27,
poleca swrój bogato zaopatrzony skład

na pewną hipotekę i na dobry 
procent. Wiadomość: n
pocztowy ESr 125“, Strąków.

6765 1 3

F a r b o w a n i e  w ł o s i 5 w  brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed­
tem wymyje się je dokładnie proszkiem:

MU

który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadaniu 
i siwieniu. P a k i e t  2 5  k a l e r z y .  
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. 4856 22 30

iU i i
m ajątku ziem skiego w  zachodniej G alicji, przo- 
dewśzystkiein w okolicy Krakowie.

Wymagania: debra komunikacja, ładna oko­
lica, wygodny dom mieszkalny, obszar średni, 
pożądana gorzelnia.

Zgłoszenia przyjmnje kancelarya Dra Fau­
styna Jakubowskiego, adwokata w Krakowie, 
ul. Bracka 1. 10. 6654 2 3

? .  W a r t c y  h a n d lo w i
znajdą wygodne mieszkanie wraz z calem utrzy­
maniem, w inteligentnym domu. Warunki bardzo 
przystępne. Zgłoszenia Kraków, Floryańska 4, 
II piętro, drzwi Nr. 4. 6531 3 3

(jedwabi, podszewek i  dywanów. 6743 i  3

iko egzaminowany s t r s ic is l  io r to -  
ssiastów, proszę o dalsze zaufanie.

Izydor Elciienbaam
6744 i  6 Kraków, Miodowa 15.

Sadzili z dswenam  wieżowym
godzinny, 

dzwo- 
gładko 

30 
tarcza

■s-.-ygm,.' , i i ■ •L' vai«UJŁll onorUiiĄ) Ztl*
Pete.T z 3 ciężarkami 
złocisto bromowemi, z 

' f e t l F / ' 3 - l e t n i e m  pisemrem po-

tylko
nocy Swie- 

Bardzo ta- 
zegar kn-

v c h o l i n y  ucz budzika, 30 
godzinny, zo sprężyną 

do naciągania, o średnicy 16 ctm., 3 K. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwoiona lub zwrot pienię- 
niędzy! Wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości pterwsza fabryka zegarów w Briix

H a i a i B S Konrad
c. i U. nadw. dostawca Briix Nr 2935 (Czeohy). 
Obficie ilustrowany katalog główny z przeszło 
3000 odbitek wysyła się na żądanie każdemu 
za darmo opłacony. 6125 1 5

y* "•"tystycznem wykonaniu o przepysznem do- 
baiw. Nauają się szczególnie do nauki 

^ dla zbieraczy. Z najpiekniejszomi
S S ^ S U a s ^ ,
■matyńskieb, d a l c h ^ 0̂ 11.’ 6Zy
dnieh w seryach do s i Ł ln£ów 2™?°*
opłatnm po otrzymaniu 55 h i o po 6 sztuk 
ser. po o sztuk =  60 sztukom z’tt zaliozka^so Tf
;20 seryj =  120 sztuk 8 - -  K. Zamówienie naŁ-
lepiej uskutecznić na odcinku przekazu. C i k 
nadworny dostawca H an ns K onrad, Briix Nr 
2964 (Czeohy). Główny katalog z 3000 odbitek 
na żądanie za darmo opłecony. 6184 1 5

m m m m
SPEOYALNY 

M a g a z y n  i t n e b l i

kuchennych 
i przedpokojowych

poleca

E. PLESSNER 
2 1  S z e w s k a  2 1

6029 9 48

Projektuje i wykonywa wszelkie roboty w zakres przemysłu bu do wla­
li nego wchodzące. Buduje domy' mieszkalne, kolejowe, wykonywa bu- 
@ dowy iabryk, kominow i obmurowania kotłów wszelkich rodzajów. 
§  najsolidniej i w czasie najkrótszym. 6670 2 3

P r a c o w n i a  s u k i e n  i  k o n f e k c y i  d a m s k i e j
n i t r y l  T r u s z k o w s k i e j

K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  l .  1 %  J l .  p i ^ i a ° o  f r o m t
po przerwie wakacyjnej otwarta od 15 września b. r. — Najświeższo modele 
i żurnale. — Przyjmuje uezeniee do Dauki kroju. 6629 4.6

lir&H!! isigcel niszy nil feoiiciii!
Piękną cerę można mieć przy użyciu V cE M a §  usuwającego
P S jE f i ł l ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P ass3*’fi! V e a m s  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie. i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
labóratoryum Ś t .  $ a Ó 5 ° § k S e g ©  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J.''H ANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.

Kram Yenus słoik a 1 kor. 50 h i 2 kor. ¥50 b. 1'uder \reuus pudełeczko, ń 40 bal.
4938 10 10

ggf* od stąp ien ia  ^SB9l §
0  K r a j .  P r z e d s i ę b i o r s t w o  S a b r y ę s n o - h a u d lo w e  | |

? \V4‘ L u  o u i e ,  dobrze prosperujące tek

n a d a j ą c e  s i ę  d l a  iBsteligeintaseg©  Is tsp ea  l i
tylko rz. katolickiej religii.- 6504 6 C Q

F o t r z e b s i a  g o tó w k a  k o s3©m 4® —
Zgłoszenia pod „S u tcres W. B .“ do biura Sokołoy/skiego wo Lwowie, pasaż Ilausmanna. ®

e B C 3 ® e B 9 3 s s r a s

ki dicbśiek, dren, wapna
buduje i urządzą

lu!flź.Rom2nZ.Giesi8lskl
g  . " "   * r « W » .................... G ica  G arn ca rsk a  1 4 .

T ala on Nr. 1 079 . 5319 s o

Józef Gałązka
były pracownik firmy Ilerse w Warszawie i H. S ch w a rza  w  E r a lio m e  
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczanych materyałów. —  Specyalność 
moja: Kostyumy angielskie, okrycia, spódnice^ amazonki, wierzchy i spody do 
futer, peleryny, płaszcze etc. Krój i wykończenie piękne. Geny graiys&ęjme.

__  _ r  ___Kraków, flo ry aśsfea  16. 6153 5 0

ETflBUSSEMEHT TBESHAL
f r a n u V |  |  M  b  1
3844 własność rządu francusk ego 6 6

ZaKlnU w M s i e  n&jwleUszy i z noj- 
większym hsKfosfiem arzgflzsny.

S e z o n :  1 m a j a  d o  3 0  t i T z e ś n i a .  

Pierwszorzędny teatr — kasyno.
Golf. Tennis. Wyścigi. Siacya żeglugi napowietrznej.

Osobncmi pociągr.mi z Paryża 5 godzin trwa podróż.

Folwarczbu
1.00 do 200 morgów poszukuje się do 
wydzierżawienia przez Biuro Bronisława 
Krasickiego w Krakowie. 6042 2 3

mmmm
mało używany, zaraz ćlo sprzedania. 
Wiadomość w e fabryce wody sodo­
wej, Szlak 7. 5502 28 75

M e b l e  u m y w a n e
różne, fortepiany krótkie, pianina, maszyny do 
s/.yeia, także zastawione, kupuje katolicki han­
del używanych mebli i innych rzeczy, ul. św. 
Jana L 14, sklep. 6396 9 10

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, iu. Jagiellońska 10.

Apesatow
rutynowanych i energicznych, katolików, 
za kaucyą, na wyjazd, poszukujemy.— 
Zgłoszenia pod „W. K. 7 0 0 0 “ poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 6532 3 3

Pliolefaa śhmm Ł Mmm\
udziela lekcyj muzyki pod skromnemi 
warunkami: Ulica Garbarska 16, II p.,
na lewo. 6143 8

Dobry fortepian
tanio do sprzedauia. Kraków, P. P. Bild, 
Miodowa 31. 6639 3 10

izrnelilka, umiejąca stenografować po 
niemiecku i pisać na maszynie, znajdzie 
miejsce w agencyi handlowej E l i a s z  
R e i c h ,  Dietlowska 93. 6570 3 3

'ftS

K o ts  (y § fy s ie  i o  s r a m
dobrej, trwałej jakości 
Nr 205.1 okolicznościowe 
tygrysie koce flanelowe, 
grube (lrapp, ze szlaka­
mi biało nakrapianemi 
i  prążkowemi, 175 cm. 
dfugie. 100 cm. szerokie, 
po 2-20 K. Nr i-iO&l3/̂  
takiesame tlo. nakrapia- 
ne ze szlakiem w prą­
żki, 124 x  190 cm. ma­

jące 2'6u K. Nr 2050 nadzwyczaj tanie koce 
do spania, szaro drap, z pstrym szlakiem, 175 
cm. długie, 110 cm. szerokie 1 .0  K. Nr 2050';, 
takiesame w lepszej jakości, 190 cm, długie, 

130 cm. szerokie 2 -40 K.
Największy wybór w moim katalogu głównym. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwoiona lub zwrot 
pieniędzy. W ysyła za zaliczką lub po otrzyma­

niu należytości
c. I k. nadw. dostaw ca

H e n n s  R o n ru il, dom wysyłkowy w l iM .2 9 5 7
(Czechy). 6157 2 8

Katalog główny z więcej niż 300 0  odbitek na 
żądanie darmo I opłatnle.

Sla s s t r o w a n y  c e n n i k  bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha­

lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam­
borze. . 6455 8 0

M  O iO l L S l i S
dnim wieku na odpowieniem stanowisku. 
Posiada własne utrzymanie. S t o l a  
R a b k e t  2 .  t. 6459 8 9

g ^sasaE aasE B aB asi^ B g ^ E asa g E  

Meko bnlgars&ie i keaip
z dostawą do doiuóiY. Podziękowa­

nia do przeglądnięcia w księdze 
zakładu. ,,Daktol“ Podwale 5.

6066 8 O

Pensyonat w Rabce przyj- 
F a C tiJ i4 .cS . railj e  gości na sezon zimo­
wy. Rabka 1, pensyonat. Gm 8 u

s p f i e i a n i a
urządzenie sy p la m i. Do oglądania od 
2—3 po obiodzie przy ulicy Starowiśl­
nej 4, II piętro, drzwi 6. 6583 2 6

P n i i  \Mw\im
148 sążni [jj, nadająca się pod dom z ogród­
kiem iub duże oficyny, w najzdrowszej części 
miasta położona i przy zabudowanej już ulicy, 
jest do sprzedania, bez pośrednictwa. -Wiado­
mość: Flao Jul, Kossaka 1. 7, I p., drzwi 1. 6, 

6597 4 5

E r a p s s S c s a  S 5 ? I  p l ą t r o .
zasusz d o  w y o a ję c ia  

pokói frontowy, słoneczny na dwie osoby, z kom­
ie U om urządzony, łazienka na miejscu. Tamże 
wykwintno obiady z 4 dań za L60 kor. Dla 
P i’, abonentów taniej 6609 5 5

Oszczędzi i>
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się. darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dworu ŚJ»mna 
3 io n r a < l, Briirc Nr. 2982 (Czachy). 6172

cios
M 5H  PiaSECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul, Floryańska 2. 
4801 (Ilotei Drezdeński) 63 O 
fMF" P ro sr /.ę  2:qtla« w s z ę d z i e .

Codziennie świeże

I B S !  ®
kuclienne i deserowe — poleca

IL. A k s m a im  a S p ó łk a
Kraków, ul. Fioryańska 1. 31. 66.4 3 3

P o s z s 3 l s « i | ®  m i Ą & m
jako kucharka i^rb gospodyni, osoba uzdolnio­
na do wszystkiego, znająca język polaki i nie­
miecki, mająca półtora rocznego chłopczyka, od 
15 b. m. lub od 1 października. Wiadomość: 
Lenartowicza 9, II  p., oficyna, Teresa Muś. 

6625 3 3

i skład win pod firmą J. Kosterkiewi- 
cza wdowa i Sp. w Nowym Sączu po­
trzebuje stffi5*szegjj© p o m o c i a l k a .  
Zgłoszenia niouwzględmone pozostaną 
bez odpowiedzi. 6649 3 3

bo
z a r a z  lu li o a  l  p a ź d z ie rn ik a

3  p o k o je  słoneczne, przedpokój, 
luiclinia, łazienka, spiżarka, oświe­
tlenie elektryczne etc., pralnia na 
strychu z urządzeniem.

T o p o lo w a  4 8 .
Wiadomość na miejscu lub u bu­

downiczego R le ln b e r g e r a ,  Grodz­
ka 69, tel. 15 6 7 . 6547 6 20

Celujący maturzysta S S i .
Przygotowuje do matury, specjalista 
do jęz. niern. Zgłoszenia pod „Gwaran- 
cya“ poste restante Kraków. 6678 3 3

b e t a i n a
poszukuje posady ekspedyentki lub ka- 
syeilci. Zgłoszenia: „Z. W. 10“ poste
restante Kraków. 6630 3 3

ładny pokój f fe n te g .
słoneczny, z umeblowaniem, usługą, z wiktem 
lub bez. dla kawalera na stanowisku do wy­
najęcia od l  października. Ul. Łobzowska 15, 
]1. p. drzwi na lewo od 4—6. 6645 3 4

Eoaeyplesifi adw okacki
ze substytucją i praktyką prowincjonalną po­
szukuje posady w mieście, obwodowem. Zgłosze­
nia: J. M. poste rest. Ropczyce. 6655 3 3

nKu młoda
dobrze ułożona, wykształcona, sierota, pisząca 
biegle na maszynie, przyjmie zaraz posadę dyo 
taryuszki w biurze notaryalnem lub adwoka- 
ckiem.- Adres: N. N., Jasło, Lenartowicza 512.

6661 4 5

is  sprzedania
sypialnia orzechowa francuska, lampy 
elektryczne, pianino bardzo dobre, ulica 
Dunajewskiego 1, I piętro. 6671 2 3

\\\p i  rourowana, wysoki parter, w 
v w I i I d  Prądniku Czerwonym, (Wiel­

ki Kraków) z ogrodem, do sprzedania. 
Wiadomość: Willa 1. 4, Wvgoda Dz. III.

6674 2 8

W ó z e k  d z i e c i ę c y
w dobrym stanie do sprzedania. Szlak 5, III p 

. 6704 2 3

i i  M
z osobrem wejściem, z meblami, na żądanie 
z pościelą, zaraz do wynajęcia. Dla małżeństwa 
z kuchnią. Wielopole 7, I p., na prawo. 6687 2 3

Masło
naturalne, ze słodkiej śmietany, codziennie świe­
że, wysyła w pakietach 5 kilowych za 10 kor. 
za pobraniem pocztowem Helena W eiSSOwa, 
Zarząd Mieczami W Grybowie. 6667 3 3

f I
p. Ciężkowice, ma do zbycia większą 
ilo ść  z f e m n i a i i ó w  j a d a l n y c h  i  go-
rzelffiśaujfoia. Dostawa zaraz. 6689 3 3

nowy, resorowy, o 4 ligarach, i b uda mało 
używana do rozwozu piwa lub t. p,, na jednego 
lab parę koni do sprzedania u Jana Taislcra, 
Kraków, Rakowicka 9. 6708 2 8

w domu z'komfortem urządzonym 3 po- 
k e je  slk m sczu e , przedpokój, kuchnia 
z wodociągiem i osobnym zamykanym 
gankiem, spiżarka, balkon, łazienka, wy­
gódka, w każdej ubikacyi światło elek­
tryczne, pralnia urządzona na strychu, 
osobna sień i schody dla służby — od 
1 paździeuika 1910 r. przy ul. Topolo­
wej 1. 46.

Wiadomość tamże lub w biurze A. 
Czunki, św. Marka 31. 6610 11 16

wy z a. lnoiż., stały urzędnik w Krakowie, z pen­
sją 5000 kor., pragnie poślubić osobę piękną 
i wykształconą. Zgłoszenia nieanonimowe z po­
daniem stosunków rodzinnych i majątkowych 
pod A. Z. poste rest. K rak ów , za okazaniem 
kwitu inseratowego. Pośrednictwo nie wyklu­
czone. 6/83 1 4

y M e n i  s i ę
kawaler na stanowisku, z płacą 3.200 koron 
i prawom do emerytury, z panną, uczciwą, ła­
godnego charakteru, przyjemnej powierzcho­
wności, do lat 30. Posag wymagany, fotogra­
fia pożądana. Anonimy zostaną bez odpowiedzi. 
Pyskrccya zapewniona. Rzecz na seryo. Zgło­
szenia do 25 września b. r. pod „ P r z y sz ło ść  3 8 “ 
poste restante K rak ów , za okaz. kwitu inser. 

6553 4 4

osięga się moj-^ii 
yę maszynkami do 
; i strzyżeniawłosów. 

| Są one sporządzo- 
j ne z I stali Solin- 

~ k z i '  gen, jak najlepiej 
niklowane i niezró­
wnanie praktyczne- 

Nr 9150 I. jakość z 2 wysnwanemi grzebykami, 
strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebieniem wy­
suwanym 7 mm., z grubym grzebieniem 10 mm.. 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
4'/2 om. Sztuka ze sprężynami zapasowemi 
i wskazówką, tak. że każdy, nawet- niewprawny, 
zaraz może strzydz włosy,. 5’80 K. Nr 9151 
nożyce do strzyżenia brody na ł/._. mm., wyko­
nanie jak Nr 9150, tylko odpowiednio mniejsze 
bez wysuwanych grzebieni 5 K. Nr 9154 dobra 
maszynka do strzyżenia włosów z odkrytą sprę­
żyną.' 4'SO K. Nr 9155 nożyce do strzyżenia 
broćj bez wysuwanych grzebieni, strzygące na 

1 mm., 4 50 K. — C. i k. nadw, dostawca
UAtłiiS M S , dam wysiłkowy, Erux iir 2956 (Czechy).
Katalog główny z więcej niż 300 0  odbitek wy­
syłam  na żądanie każdemu za darm o, opłacony.

6146 1 6

Rządca drukarni L. K, Górski.


